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W petersburskim Y  raw ilif Istnńennym  Wie- 
stniku  pojawił się carski reskrypt na imię jena* 
raluego guberiarara  Rio landy i. W akcie tym car 
mówi, że jego wierni poddani w kraju finlandzkim 
powinni być zupełnie spokojni o swą konsty tucyę 
i wszystkie poręczone im prawa i przywileje, a l­
bowiem car jak przedtem, tak i teraz obdarza 
ich bwem zaufaniem, pragnie ich dobra i bynaj­
mniej wic n,a zamiaru zmieniać zasadniczych sto­
sunków w tym krain. Dalej i a r  dziękuję finlandz­
kiemu si jiiiou i za odios wiemopnddańczy, w Utó- 
ryiri wyrażono niewzruszone przy wiązanie narodu 
do dynastyi i iiicznn niezachwianą wiarę w spra­
wiedliwość emską. W końcu wzywa ta r  „swych 
wiernych fiulaiiilczykówtt, aby to, co rzekli w ad­
resie. udowodnili czynami, mianowicie, aby prze- 
dewszystkicin zaniechali agitucyi, k tóra boleśnie 
dotknęła seice carskie, bo je s t  wyraźnie skiero­
wana przeciw usiłowaniom, mającym na celu ści­
ślej spoić F inlandię  z całym organizmem pań­
stwowym; a następnie, aby, o iie to od nich za­
leży, chętnie się przyczynili do zaprowadzenia 
pewnych zmian administracyjnych, które będą 
tworzyły ogniwo, łączące i cli k i aj z resztą mo- 
narcliji.

Z tego reskryptu, będącego odpowiedzią na 
adres finlandzkiego sejmu, wynika, że do Fiolan- 
dji będzie zastosowany system, wypróbowany już 
w innych krajach, zabranych przez carat, — sy­
stem polegający na teni, że obok solennych zape­
wnień szanowania praw kmj-iwicli będzie tBwalo 
powolne usuwanie znamion odrębności, aż z nich 
nie zostanie ani śladu. Wówczas uderzy młot ro ­
syjski z całą silą: finlandzki kościół stanic się
„tolerowanym®, finlandzki język ustąpi ze szkół i 
urzędów -  i będzie powiedziane, że Finlsndya 
była od wieków, nawet i przed wiekami, nawskróś 
rosyjską i prawosławną, a  zatem taką znowu być 
musi. Tak przecież zrobiono on I.itwie, tak za­
częto w Kongresówce, Lik przeprowadzono w Li- 
wonji i Estonji, gdzie się nawet, okazało, że Dor­
pat —  to starożytny Jurjew, a Rewel —  to Ko­
la wnń- czerniliby inaczej, miało bvć w Finlnprjyi * 
A dia biednych' Eiiilandr/yków nie r .a  wyjścia, 
sami są za słabi i nikt ich nie wesprze, nikt nie 
pożałuje, oprócz sumienia ludzkiego, które kiedyś, 
już po czasie, po*ępi carat. Jeśli to pociecha, to 
bardzo smutna.

Lecz jednocześnie coś się psuje w państwie 
popowiczów, jest tam jakiś prąd, im nieprzyjazny, 
a o tyle silny, że walczyć z nim muszą już jawnie. 
Wielka arystokraci’,i, rody bojar?kie wywodzące się 
od Rmyków, i inne, potężne zasługą w dziejach 
lub majątkiem -  /dawna się usunęły od udziału 
w rządzie, potępiały panujący syste.nj lecz nie 
czyn ily żadnej ojiO/yc}". Zdaje się, że teraz już 
się przebrała miarka ich cierpliwości i zaczęli 
wypowiadać swe zadowolnienie z burmistrzowania 
aferzystów takich, j-ilc i obiedon scew, Manussciu, 
Wyszniegradzki i inni tak tamo, jak ci, nieznani 
i tak tanio tatarscy Od pewnego czasu zaczęły 
dochodzić pogłoski, że ostatnie zmiany w organi- 
zacyi „ziemsłw®, czyli po naszemu raił i wydzia­
łów powiatowych, p dnieriły szlachtę rodową do 
głuchej walki z rządem. Nie było jednak na to 
i. dnycli dowodów. Aż teraz wystąpi! jeden jej 
objaw: jenerał ;y gubernator Moskwy, książę Doi 
goiuków otrzymał dymisję. Jest  to urząd bardzo 
wysoki, odpowiadający np. urzędowi angielskiego 
\ ice-króla w Indy i, albo w Irlandii, albowiem 
Moskwa, jako stara  stolica, mu w oczach narodu 
dziwuj’ 11 rok i aureolę macierzy miast rosyjskich, 
podczas gdy Petershuig jest  uważany za miasto 
i ai weniuszowskie, kosmopolityczne i urzędnicze. 
Jeden z członków dynastyi, albo jakiś wielki ary­
stokrata mógł tylko ów urząd piastować i zawsze 
był w znacznej mierze niezależny od centralnego rzą­
du Przez długie latu takim jeneralnym gubernatorem 
był stary książę Dolgoruków, bliski krewny morga- 
i atycznej małżonki Ali ksandia  II, osobistość uży­
wająca ogromnej powagi. Usunięto go, bo się oka­
zało, że był naczelnikiem niezadowolnionych. 
Dzienniki wysługujące się rządowi, rzuciły po- 
twarz ua ks ięca .  bo dały do zrozumienia, iż był 
przekupny, „utrzymywał z kupieckiemi sferami 
karygodne stosunki, a nadto żydzi znaleźli jakąś 
ścieżkę do niego i mieszkali w Moskwie tuk swo 
bodnie, jak w Berdyczowie, lubo podług ustaw i 
intencyj rządu być tam wcale nie mogą®. Jeden 
dziennik dodał jeszcze do tych slow, że „gdyby 
rząd był mniej łagodny i nie wzdrygał się przed 
skandalem, to mógłby księcia posiać na Sybir . 
Tak w oczach rosyjskiej publiczności rzucono 
plamę na charakter tego dostojnika i umotywowa­
no jego dymisję Tymczasem zawsze poważny i 
ostrożny korespondent Pol Corr. pisze o tem, że 
całą w ną księcia było to, iż w Moskwie nie mia 
}y siły draltoniczne rozporządzenia centralnego 
rządu, ucisk nie istniał, czynownicy z popowiczów 
nie burmistrzowali i wytworzyło się tam życie 
całkiem inne, niż w Petersburgu, u jemu bardzo 
niemile. Według naszych iniormacyj, całe bojar 
stwo rosyjskie skupiło s.ę w Moskwie i tam pod 
silnem skrzydłem Dełgorituowa myślało o tięzkiem 
położeniu narodu, zanizęgniętego w jarzmo po 
powiczów. Jeśli tak było, to istotnie, podług za­
patrywań czynowników, książę zasłużył na Sybir, 
a :e oni woleli nazwać go łapownikiem choć nim 
nie mógł być jeden z największych magnatów, 
który sam nie wie, ile ma majątku.

Jeśli izeczywiście wytworzyła, się w Moskwie
„kamurylla® liojaiska to zrozumiale jest, dla 
t zrso  miejsce lodguinkowowa zajął brat carski 
Rergjusz. On ii e da działać ua szko lę dynastyi i 
oddany poi owiczom , będzie s /ed ł  na ich pasku. 
Ale, jako prolog tej nominacyi, odbyła się ponura

sc e n a : żonę Sergjuszo, która dotąd nie zmieniła 
protestanckiego wyznania, zniewolono przejść na 
prawosławie. Angielskie depesze z Petersburga 
donoszą o rozpaczliwej walce jej damy z popami, 
lecz urzędowy telegram z Rosyi zaprzeczył owym 
depeszom i zapewnił, że wielka księżna Sergju- 
szowa sama zapragnęła przejść na łono wschod­
niej cerkwi. Niech każdy temu wierzy, kogo uwa 
ża za bardziej godnego wiary.

Francuscy biskupi z Avignonu, Aix, Dax, 
P(,iL'V>:;. Rebus i Tuluzy ogłosili w swych dyece- 
zyalnych tygodnikach (Lcs Sem aines r&ligieus s), 
że się zupełnie zgadzają z poglądami, wypowic- 
dzinnemi w liście jiasterskim przez pa>yzkiego 
arcybiskupa kaidynala Kichania, jak  zaś wiadomo, 
ten k.-uążę Kościoła, powołując się na Encykliki 
Papieża Leona XIII, zalecił duchowieństwu uwa­
żać republikę za prawnie istniejącą formę rządu, 
której zatem księża nie powinni zwalczać ze wzglę­
dów religijnych, albo kościelnych. — Przystąpienie 
innych łinm-uskich biskupów do tej deklaracji 
kardynała Kichaida ma ogromne znaczenie, bo te­
ra/. już tylko kilku biskupów trw a  na stanowisku 
inomirciiicznetn.

Z Nowego Orleanu piszą, że adwokat Par- 
kersou, który zwołał meetyug, protestujący prze 
••iw uniewinnieniu Włochów oskarżonych o zamor­
dowanie szefa policji Hennessey’a, o tr z y m a ł wyrok 
śmierci podpisany przez „trybunał mafiii®. Wyrok 
tc-n b rz m i: — „Jesteś pan skazany przez nas na 
śmierć. Nawet Bóg Wszechmocny nie uratuje cię. 
To-śmy zaprzysięgli. Przyczyniłeś się pan do za­
mordowania naszych kolegów, —  za to umrzesz. 
Cala twoja rodzina będzie otruta, twoi przyjaciele 
będą zasztyletowani®. — Ponieważ są jakieś do­
wody, że sędziowie przysięgli byli przekupieni, 
przeto wdrożono n a l  nimi śledztwo. Tymc/.a-ein 
Wio.-} dopuścili się jeszcze kilku mordów w No­
wym Yorku i Chicago. W  skutek tego zapanowa­
ło i gronine na nich rozdrażnienie. Dzienniki do- 
nu sg ją  się wypędzenia wszystkich Włochów.

X R ymu piszą o ostatnich chwilach życia 
księcia Hieronima Napoleona: *

„ Księżna Kloty Ida, żona zmarłego Bonaparte, 
a córka Wiktora Emanuelu, długo nie mogła się 
zde.1 yd ianć ua przyjazd do chorego męża, a to 
z powodu, ż; przy łożu jego była pewna młoda 
dama. którą on, zwłaszcza w ostatnich latach, 
zwykł wszędzie wozić ze sobą. Gdy książę tak 
uRalm i c-ięż-ke. s c h o ro w a ł ,  ir^yjecha^; równie* 
z Paryża pewna margrabina, k tóra  przed dwudzie­
stu luty miała także nader poufały z nim stosu­
nek. Była ona zdumiona niemało przytomnością 
tej młodszej, i jak  się zdaje, niewiadomej jej ry­
walki. Powstały tedy różne kłótnie, swary i dra­
styczne sceny między obiema księcia Napoleona 
przyjaciółkami. Zaczęto się prawdziwe piekło w sa­
mem mieszkaniu chorego. Obie panie nie chciały 
z niego ustąpić nawet wtedy, kiedy chory oznai- 
mił im, że żona jego przyjeżdża. Nareszcie król, 
przybywszy w chwili tego sporu i dostawszy sam 
telegram o przyjeżdzic siostry, rozkazał naczelni­
kowi policyi metylko z hotelu, ale z Rzymu obie 
towarzyszki szwagra swego natychmiast wyprosić. 
Tu nastąpiła nowa scena. Margrabina przyjęła 
z godnością swój d kret wygnania ale młodsza 
jej rywalka dostała mdłości i wołać w nieboglosy 
poczęła: „On me separe de lui! Non, je  Pabun- 
donnerai pas car je 1’aime!® Wyniesiono więc ją  
niejako i gwałtem wsadzono do powozu.

„Nazajutrz do oczyszczonego w'Liki sposób 
mieszkania przybyła cóika Wiktora Etnauuela, 
a w ślad za nią kardynał Bonaparte i kardynał 
Mennillod, biskup Lozanny i Genewy. Purpuraci 
owi bywali już u księcia, ale ich straszył niemuło 
widok obu dam. Teraz, kiedy już kobiecych pokus 
nie było przy chorym, zjawił się też iitotisignor 
Auziuo, opat maniuuński i wielki jalmużnik dwo­
ru, tudzież ksiądz Pnyol, były przełożony fran­
cuskich księży w Rzymie, i wielu zakonników i za­
konnic, przychodzących ofiarować swe usługi 
księżnie Klotyldzie Dotąd jednak, pomimo usiło­
wań żony, chcącej juk najlepiej przygotować do 
śmierci małżonka, którego liyła długoletnią ofiarą, 
książę nie chce oni słyszeć o spowiedzi, a obai 
kaidytiułowie zdecydować go dotąd nie. mogli. 
Przyjechała także z Paryża ks Matylda, wdowa 
po księciu Anatolu Demidowie, dla widzenia brata 
przed śmiercią..

K o r e s p o n d e n c j e *

Wiedeń 17 marca
( / )  Rozpacz, nienawiść i wojna! Te uczucia 

i hasła są dzisiaj natchnieniem całej prasy, która 
służy centralizmowi i liberalizmowi. Było to do 
przewidzenia, gdyż prasa ta oddawna straciła ró­
wnowagę i służy jak  najgorzej własnym celom. — 
Głoszono tryumfy bezpodstawne, teruz głoszą klę­
skę równie bezpodstawną. Tymczasem nikt nie 
tryumfuje i n ikt klę?ki nie pouiósł. Rzeczy roz­
wijają się zupełnie normalnie, powoli i nie mam nic 
du dodania do osta tnnh  listów o sytuacji. Gała 
wojenna wrzawa i lamenty, które tu dzisiaj dzien­
niki podnoszą, uie potrzebują nas wcale zajmować, 
a to z dwóch powodów. Najpierw, żc me przy­
noszą tu dzienniki zgoła żadnej nowej myśli lub 
wiadomości, a jeżeli znajdzie się co nowego, to 
jest... nieprawdzie cm. Powtórc, że prasa ta zgoła 
nie odzwierciedla ani usp isobień, ani postępowania 
przewód/co w lewicy, którzy —  .jak to widać z ich 
komunikatu przesianego wam wezoiaj ~ zachowują 
się umiarkowanie i w itd /ą ,  że na razie tylko za­
wieszenie broni jest  możliwem i ono tylko wszyst­
kie czynniki zadowalnia. Nikt się naprzód nie an­
gażuje; przysiłość trzeba dopiero powoli wypra­
cować, a tymczasem panuje nad sytuacją tylko 
rząd i w dalszej pracy ręka  jego będzie najważ­
niejszą i najczyuniejszą.

1‘oduieść jedynie można jeszcze to, że lir. 
laaffe  uznając potrzel ę i korzyści ze współdzia­
łania lewicy, wyłożył jej dokumentnie, że skoro

sama nie może stworzyć większości; skoro w Au- 
strji »ie jest możliwym rząd partyjny, ani parla­
mentarny według zużytego szablonu, to lewica, 
jeżeli chce byt zdoluą do współdziałania, nie. ma 
p r a w a  ani  m o c y  potemu, żeby o l  współdzia­
łania wykluczać którąkolwiek grupę umiarkowaną, 
ktmsei watywno-autonomiczną.

iTogram zatem rządu z 23 stycznia był i 
jest naprzód ułożoną „drukowaną mową tronową . 
Wszystko co się dziać będzi , z ducha tego pro­
gramu się rozwinie. Dla lewi-y jest droga otwarta, 
ale tylko na podsta ic te^y,- programu. Nie stoi 
on wcale w sprzeczności z manif Steni lewicy, ale 
w zastosowaniu nie może być.przekraczanym. Dużo 
będą jeszcze mieli pracy | i/ewódzcy lewicy, oż 
swoję partję do tego wspólnego mianownika spro­
wadzą.

N a  t  e r  a z j e s t s y t u a c j a  z u p e ł n i e  
j u ż  w y j a ś n i o n ą  i status ąuo zawiedzenie 
broni zapewnione, wielkie większości dla wszelkich 
przed-loźeń rządowych, jake nie partyjnych, ale 
państwowych. Jestto już bardzo wiele. l ’ivyszla 
zaś organizacja większości zależeć będzie od ro­
zumu stanu lewicy. Jeżeli n:e zechce zostać po/a 
obrębem ustalonej większości, to uiusi przystać 
ua to, że do niej należeć ł ę d ą  grupy konserwa­
tywnej autonomicznej szlachty niemieckiej i inne 
grupy autonomiczne. Tego musi wymagać rząd i 
wymagają folacy, gdyż ina>zcj utonęliby w wię­
kszości pod przewagą lewicy Jeżeli lewica na to 
nie przystanie, to powiedzie się yapewne lir. Ho- 
lienwarthowi utworzyć wielki klub — może z BU 
posłów — do którego szlachta, Słoweńcy, może i 
klei ykalnyeli znaczna część i Staroczesi (!•) nale­
żeć będą. Klub lak 1, oraz Kolo polskie, byłyby to 
wielkie potęm.

ibsałfm  wczoraj, że Wiedeń się bawi. A jak 
się bawi, dać może wyobrażenie fakt następujący: 
Pewna pam, należąca do wielu lowauystw, nawet 
prezesowa. nie mogąc przyjść na posiedzenie, przy 
słała następujące usprawiedliwienie: „w tym ty­
godniu muszę z córką być na c z t e r e c h  rautach, 
więc ten wieczór mam jedynie wolny, ażebym się 
wyspać mrgła!®

Wszelakie yereiuy od j  w ją  d .piero w po­
ście swoje Kraen^chcn. albo !u s \ty k i  i widowiska 
ua cele dobroczynne. Na ńyró/.ni nie zasługuje 
zabawa w salach G artcnbaugeselhchuft, gdyż 
przyniosła myśl poniekąd nową. l-.tóiaby i u ras  
snadoie zastosować się dała. Kilka sal podzielono 
na prowincje państwa, każda stosownie udekoro­
wana, bazary wyrobów krajowych, sklepy i res tau­
racje, a sklepowenii i kelucwkanii były panie z naj- 
:cpr.zc, '  -towarzystwa 'Km:?- w naród twe stroje. 
Publiczność wszedłszy do gmachu odbyw&hi zatem 
podróż po calem państwie —  prócz po Galicji... 
Taka zabawa u nas podług pieśni „O ziemi na­
szej* miałoby pewnie.wielkie powodzenie. Rzezy 
iein Bzaleńitwa są wieczory m ę z k i c ,  fluboć dla 
pań przystępne) w SoJien>acle na dochód Towa­
rzystwa pomocy aktorów. Wyobraźcie sobie n. p. 
pierwszych śpiewaków nadwornej opery przebra 
uych >a praczki i wyśpiewujący cii kuplety ludowe; 
albo aktorów z Burgteatni, przebranych za bale 
Uliczki; sceny ludowe rozgiywnjące się ua gale­
riach teatru Fiirsta w Kraterze, odegrane przez 
aktorów wszystkich teatrów, paryski kadryl kan­
kanowy, komiczne obrazy cieniowe — Szlłatten  
spici objaśniane spiewanemi kujileiniui, pełni 
mi aluzyi i satyry na bieżące wypadki. Dodajcie 
do tego publiczności 1ÓOO osób, widownię zamie­
nioną na karczmę, odór potraw i trunków, zagai 
dymu tytuniowego, tak gęsty, 
tryczne podołać nie inoglo 
go płuca i oczy uczestników, a wreszcie na sali 
i na galerji muzykę, — walce i walce; więc hu­
mory głośne, swawolne, wrzawa, krzyki i ścisk, 
tuk, że srano na so lach ,  na oknach, na piicach. 
Był to wielki pschnas ulk, licea, która przyniosła 
11) tysięiy dochodu.

I musi być ta ludność stolicy przedewszyst- 
kiem żądną zabawy, choćby byle jakiej, a tem le­
piej im ona jest  grubszą, ordynarniejszą, jeżeli ją  
te hece tak bardzo cieszą i zadowaluiają. S:1 
użyto najlepszych, ale dn hecy bardzo niesmacznej, 
w której nie można odszukać ani cienia jakiegoś 
pomysłu, jakiegoś dowcipu, któryby wystawał po 
za ciasne granice brukowych i przed miejskich 
w it^ów , zużytych i starych, —  tylko, że produ 
kowanych p rz e z .. artystów.

Nakształt zeszłorocznych widowisk księżnej Met- 
ternichowej, przygotowuje i tego roku księżna łloh- 
enlohe widowiska arystokratyczne w pałacu Liech- 
tensteinów. Nie rzecz, ale aktorzy i aktorki będą 
główną ponętą i zbiorą się znowii znaczue tysiące. 
Jes t  tutaj regułą, że im droższe je s t  jakie wido­
wisko, tem powodzenie pewniejsze wskutek pró 
żności ludzkiej Ale pokazuje się, że i kieszenie 
p u b l i c z n o ś c i  są pełne.

ze mu światłu elek- 
cheć wytrzymały

p o p r z e d n i c h  n a w e t  p o m i ę d zy s o b ą u m ó w  
oddawać państw u, co jego jest. O tem się rząd 
przekonał, oraz o tem. że staL- umowy mogą su 
(K pino w ciągu sesji, p t dlnższcm obcowaniu 
grup i osób ze sobą wytworzyć Żadua zatem taka 
lllamka uie zapadła, którnby czy tę. c/.y ową 
grupę umiarkowaną zmuszała z góry do opozycji. 
Zawieszenie broni b e z  t e r m i n u  jest iczultatein 
osiągniętym n a t e i a z . ;  rezultat ten nic ni. 
przesądza, lubo normalny bieg spraw i spokój 
zapewnia, a zarazem zapewnia i to, ż e  s k r a j n i  
ż y w i o ł y  n i e  b ę d ą  m o g ł y  wc a l e  l n u / . d / i ć .  
6ą  zatem rezultatu dotychczasowych rokowań i do 
tego bard/o  pożądane. Xe te rc/.ultata są pomyśl 
ne, dowodem tego jest już  ta  okoliczność, że ro­
kowania woale zerwane nie zostały, że mocą być 
dalej prowadzone. Trwają też rokowaniu dalej, 
lubo już tiruz o d m i e n n e j  s ą  n a t u r y .  Nie idzie 
już o polityczną strunę sytuacji, która na teraz i 
na początek sesji określoną została, lecz idzie o 
plan, o program całej kampauji parlamentarnej 
tegorocznej. Że hr. Taatlo może len program,' 
ważne jego szczegóły z pizewódzi ami kilku umiar­
kowanych grup dyskutować i przygotowywać, jest 
to szczęśliwą sygnaturą sytuacji, sygnaturą tego 
jej stadjuin, które właśnie przez rezultata pierw­
szych rokowań osiągniętem zostało.

Zapisuję, te informacje kategorycznie i bez 
polemiki z wiedeńskiemu plotkami, a ostrzegam, 
że i na przyszłość należy wszelkie wiadomości 
brane, z wiedeńskich pism. które niby lewicę re­
prezentują, puszczać ua przetak surowej krytyki 
po prostu, uie wierzyć im, gdyż jo  niewielu go­
dzinach będą zawsze zapizcczane.

W ubiegłą niedzielę odbył się tu w sali 
klubu angielsko fraucuskiegćl tea tr  amatorski p o 1- 
s k i .  Odegrano trzy komedyjki, lecz przed salą 
w Większej połowie pustą Wieczór ten pokazał, 
że są tn siły męskie i damskie, klóreby wystar­
czyły na urządzenie częstsze widowisk tea tra l­
nych. lecz żc dotąd nie ma żadnego kierunku. 
Tak co do wyboru sztuk, jak co do instrumento- 
wania grających, jak  niemniej pod względem po 
zyskania polskiej publiczności —  nic się. nie 
dzieje, albo bardzo niedostatecznie i — dosyć 
niewłaściwie.

W lokalu „bibljotcki polskiej® (dla czego w 
tym lokalu jes t  tak brudno-'), odbywają 'się od­
czyty Z e n o n a  P r z e s m y c k i e g o  ( Miriuina) 
o najnowszej poezji francuskiej. Odczyty bardzo 
piękne, ale publiczności bardzo mało — 1T> naj­
wyżej 20 osób! —  lubo mogłoby być pełno, gdy­
by się o to stulano. Szkoda dalibóg nara/.ae pre 
legenlów. którzy się spodziewają, że przecież jaki'* 
200 osób słuchać ich będzie — i zaprawdę, taką 
liczbę ir.jżnaby zawsze mieć.

gi Lkieniu

Wiedeń 18 mai ca.
(•/.) Gdyby chcieć prostować wszystkie plotki 

tutejszych dzienników, z których przechodzą one 
i do niektórych polskich, nie stałoby miejsca i 
czasu. W ogóle można powiedzieć, że gdyby w 
chwilach ważDyib, krytycznych nie było tuzina 
dzienników, które bałamucą jednych, a rodrażuiają 
innych, to liczne spiawy nieiównieby się prędzej 
załatwiały.

Potwierdzając ponownie, że dotychczasowy 
rezu ta t  rokowań hr. Tauffego z wybitnemi osobi 
stościaini jes t  raki, a nie inny, jak  wam napisałem 
że nie zaszło nic muiej i nic wiycej, ograuiizę 
się na oznajmieniu: że sprawy wcale lait me stoją 
jak to galopujące na partyjnych gryfach dzienniki 
głoszą. Rokowania nie zostały zerwane, a dopro­
wadziły do jasno określonego rezultatu. Nieprawdą 
jest, że hr. Tacfłe nie chce współdziałania libe­
ralnych Nieunów, że wyszukuje trudności, t c sam 
burzy kładkę, która prowadziła do porozumienia. 
Hr. Ta.iiłe chce współdziałania wszystkich utniar 
kowanych; w jaki zaś sposób to współdziałanie 
się ułoży i ustali, kiedy ono przybierze wyraźne 
kształty, tu nie zależy od rządu wyłącznie. Nu 
teraz mógł przeto rząd tylko starać się przeko­
na’1, czy żywioły umiarkowane są gotowe, b e z

Kronika paryska.
Paryi 14 marca.

(K. U'.) Senat zatwierdził uchwaloną przez 
izbę posłów ustawę, zaprowadzającą jednolitą ra- 
thubę czasu dla całej Francji i Algioiji. Będziemy 
więc przesuwali wszystkie zegary.

Praktyku zrcs/.»ą już byia na tem polu pra­
wo wyprzedziła, Koleje trzymają się c/.usii Obset- 
włitórjuni paryskiego, a właściwie, przez pobłażli­
wość dla Karjżiiu, zwyklyćh zawsze do ostatniej 
chwili się ociągać, zarządy kolejowe każą nasta­
wiać zegary zewnętrzne ua dworcach z pięciumi- 
nutoweni wyprzedzeniem względem czasu Ohscr- 
watorjum. Na każdym jednak dworni dwa s.j 
zegary: zewnętrzny i wewnętrzny Ten pierwszy 
umieszczony jes t  ua froncie gmachu; więc w d zą r  
go zdula publika się śpieszy, biegnie żeby się mc 
spóźnić; aż wpadłszy do dworca widzi zzadowal- 
nienicm na zegarze wewnętrznym w sali pasażer­
skiej ściś o podług Obscrwuturjum idącym, żc ma 
jeszcze kilka minut czasu na kupienie biletu i do­
stanie się do wagonu. Zegary w muruslwach 
-tolicy regulują się co dobę podlu* otrzymywa 
nych z rana z Obserwatorium przez telegraf wskn- 
zówek. Na jnowincji regulują się zegary i zegarki 
podług zegarów kolejowych wewnętrznych; aK 
swoją dr. gą każde znaczniejsze przynajmniej 
mia8io trzyma się południka własnego, co jest 
zresztą bardzo naturalnem. Więc nnprzykład 
w Belforcie wskazówki zegarowe są o minut ‘20 
naprzód w porównaniu z i a n ż e m  i Brestem, a 
na krańcu zachodnim Brctanji o minut *27 w tyle 
od obu tych miejscowości. Niektóre miasta wy­
łącznic tylko własnego trzymają się południka, 
którego czas jes t  na ratuszu wskazywany; inne 
znowu regulują się podług południka pary/.kiego, 
do którego nawet i czas nabożeństw w kościołach 
stosuje się.. Przed dwoma Jaty z miasteczka Saint 
Brieuc, mającego czas o 25 minut późniejszy od 
paryzkiego, poszło zapytanie do Rzymu, czy pier­
wsze msze ranne o północy mogą być według 
czasu paryzkiego odprawiane. Odpowiedziano, że 
mogą, i od tego czasu w wielkiej liczbie kościo­
łów, a zwłaszcza w miejscach gdzie są stacje ko­
lejowe, trzymają się paryzkiego p o łu d n ik a !

Była więc potrzeba ujednostajnienia Bo na- 
przykład jak się winno zapisywać c/as  urodzenia 
lub zgouu danej osoby '< A weźmy teraz hotele 
i oberże artykuł nie błahy w naszym raz 
wraz podróżującym wieku : jedne z nich wyzna­
czają obiad czy wieczerzę na tę, inne na inną 
godzinę Stąd spory z przyjezdnymi, a swoją 
drogą spory tychże puzyjezdnycli albo i miejsco­
wy cii z dorożkarzami o czas jazdy, to znowu 
nuędzy czeladzią i majstrami o początek i koniec 
roboty.

Temu wszystkiemu zapobh d z  ma zaprowa­
dzenie jcduo.otąjnego czasu. — Dobrze przynajmniej, 
żc senat francuski, zaprowadzając zegar paryski 
w Algieizc, nie z a p ro w a d z ił  go także w Kochio 
chiiiio i kulonjach francuskich na Oceanie spokoj­
nym gdyż w takim razie słońce wschodziłoby tam 
■'dzieś o jedenastej w południe, a duigie śniadanie 
przypadałoby n i siódmą wiet/n cm.

Kilka dni t um przywii/i no do banku fran 
ęuskiego 25 miljouów franków w zlocie. Rvł tu 
częściowy zwrot jiożyc/ki udzielonej Bankowi an-

z powodu upadłości Baringa. Gezy wi­
cie tysiące Iml/.i gapiło się na ulicach, przez 

które przewożono tm  -karb. Sumka ta  tworzy 
ukuło liiOot) kilogr.-.mów cy s te g o  złota w tyluż 
t y s i ą c a c h  s/tah  po jednym K i l o g r a m i e .  Obwinięte 
były te sztaby w papier, a ułożone szychtami j o  
2óu s/.tuk w skizyiiiae.li dębowych, okutych i szlu- 
cznoiui zamka oi 'zamkniętych. Skrzynie po wyła­
dowaniu ich /. trzech wagonów kohń Północnej z»- 
■dały przełożone na furgony do tirinv Kots/.yJdów 
należące, i na tyrli dopiero f.irgonach, na klóryih 
siedzieli dwaj kmidaklurowie i d .u j  woźni bankc- 
»vi na każdym, wtoczyły się o.:c na dziedziniec 
naukowego gmachu, gdzie po sprawdzeniu przt z 
knsjeni fo uialnio odebrali'' zostały. Nic było pod­
czas prz.cwo/u przez miasto tym razem żadnego 
wypadku, nic t k juk przed dwoma laty, kiedy 
dwukńlka zarządu skarbowego, naładowana s r tb  - 
nemi pięcioliHiikówkauii, wywróciła się ua skręć e 
ulicy skutkiem pęknięcia osi, i rozsypało sic po 
ulicy mnóstwo grubej mom t y ,  którą  ludzie iml<.- 
ralnie garnęli do kieszeni lub w chustki, c

Przesyłka, t ch 25 miljonów kosztowali ra- 
zem z asckiirmją 07 tysięcy franków. »

Chemik Schlumherger jiodrabia wyśmienicie 
h i loty banku franciiskicgo i rozsyła je  jako dolą- 
czuiki do gazet. Falsyfikaty te tem tylko różnią 
się od prawdziwych banknotów, że zamiast, „fran­
ków® uapi.mł Sclilnnibeigcr ua nich „liardów® 
(iiaids), aby wiedziano odrazu, żc nie jest to fał­
szowanie banknotów w celach zysku przedsiębrane. 
Schlumberger domaga się rozpisaniu konkursu na 
nowe bilety bankowe, któreby nie mogły być fał­
szowane. Widocznie chce zarobić coś juzy tyui 
calem interesie, owego c/.asu próbował tego także 
p. iśpane, niegdyś dyrektor banku w Stokhołmie. 
Pewnego razu przybył on cło banku francuskiego 
z patelnią, ubij.ic/.ką kawałkiem tkaniny krusz­
cowej, wałkiem atramentowym i przyrządem foto­
graficzny ni i w ciągu kilku godzin w oczach s a ­
mego gubernatora Banku sfabrykował taką podo­
biznę biletu, żc kasjer nie mógł jej od prawd z i - 
wego odróżnić.

Od owej to demonstracji zaczęło wyrabiać 
bilety ilwubarwuc. P. Sjiarre proponował od sie­
bie pewien sposób wyrobu od naśladowania za­
bezpieczający, Bank jednak nabyć od niego tej 
lajcmniiy me chciał. Nabył ją  później minister 
poczt i telegrafów, i sposobem tym wyrabia ą się 
dzisiaj przekazy pocztowe we Francji,

Podczas gdy jeden chemik pracuje nad
fabrykacją fukszywyeli biletów bankowych, dru­
gi biedzi się nad wynalezieniem sposobu Ldu- 
gmf.jwiinia Rowami  i p-nlobno udt l o mu się Lu 
iuź w części. Clmmik ten nazywa się Lippman.

Odd,iwmi już w Idboriitorjum swoim w Bor- 
lionie pracował on nul rozwiązaniem wielkiego 
zagadnienia, które się lucrozwią/alnem zdawało, 
a jednak innlnieculo batluwezość i pracowituść 
wszystkich fotografów. Niebawem rozszerzy się 
zn (kouiicie zakres icli sz tuk i:  miasto wysilania
się napr/.ykhid na subtelimśc cicniowań w portre­
towaniu, zwrócą swe usiłowania ku jakusjdoklad- 
liiejszetnu pochwy( euiu rysów twarzy i upodob- 
nieitin cery modelu. Powiedzieliśmy „niebawem", 
gdyż w chwili nłiuenrj z.uajduie się nowy wynala­
zek w stanie zarodkowy tu dopiero; narzędzia i 
przyrządy nie są jeszcze odpowiednio wydoskona­
lone Z pomocą wszakże tych, jakie posiada, 
przedstawił p Lippiuun kolegom swoim w Aka ­
demii Uiuiejęlnośa: liczne odbiciu fotografowanych 
przi dmiolów martwych, krajobrazów i kolorowych 
okien kościelnych

Odbicia te  są wprawdzie na szkle tylko 
je s z c z e ,  lecz. barwy odznaczają •się świetnością i 
nie plowie;ą. Jak  we wszystkich wielkich wyna­
lazkach tak i w tym droga, prowadząca do nieco, 
b \ la  j i io s łą ;  trzeba było tylko na nią trafie. 
Bierze się ratla szklaiina, i pociąga się pewną 
substancją chemiczną z jednej strony, z drugiej 
z i ś  strony rtęcią, która nadaje tafii przymiot 
zwierciadła Więcej mc. Tylko że sum proces 
zdejmowania wizerunku przedmiotów, a zati ni 
pozowanie, m m i bardzo długo się ciągnąć, d m -  
żej nierównie niż przy fotografowaniu dotvcheza 
soweiu : o Ihicie przcduiiulów bliższych wymaga 
około póigo l/.iny czasu ; odleglejszych dwie do 
trzech godzin. Ale są to przecie dopiero począt­
ki a można być pewnym, że ulepszenia i ułatwie­
niu w niedługim czasie znajdą się, skoro podsta­
wa już niewątpliwie położoną została. Punkt 
wyjścia dla p. Lippmani był ten, że drgania 
świetlne podobno są do drgań dźwiękowych; więc 
jak  w telefonie wystarcza mała blaszka do prze­
prowadzenia głosowych falowali, podobnie powło­
ka chemicznego wytworu na taili szklannc.j 
staje s,ę wrażliwą na falowania świetlne, która 
muszą się na niej zatrzymać, ponieważ warstwa 
rtęci po drugiej stronic tafli nie przypuszcza mh 
dalej. Ale tu znowu wielka jes t  od telefonu róż­
nica. W tym ostatnim falowania dźwiękowe prze­
pływają tylko ; zaś dii tafii p Lippmana ialowi- 
nie świetlne, spotykając powlokę chemicznej sub­
stancji, rozkłada lakową. VV powłoce zaś tej mie.-z 
czą się wszystkie barwy widma słonecznego z ich 
odcieniami. Otóż fale świetlne, rozkładając po­
wlokę w mowie będącą, biorą z niej to, co jest 
do ich odtworzenia potrzebne

L i s t  do Redakcj i .
Tarnów 14 mm ca.

Szir.owna Redakcjo!
ronieważ Szanowna Redakcja w dzisiejszYiń 

numerze T  eg lad u (w ai t .  p .m  . Wydmry do Ra 
dy państwa ) zaliczyła /a  ,V. P cffo n u i do izlon- 
ków t ik  zwanego stnoiniciwa liberalm^o lakżc 
ilra Rn:owakiego, który Dył w Tarnawie kandyda­
tem stronnictwa k a t o l i c k i e g o  i niewątpliwie 
zawdzięcza swój wybór w znacznej części jmponiu 
duchowieństwo, więc ośmielani się prosu o po­
mieszczenie. w P r^igląd^ic  kilku wyjaśniających 
uwag. 1) Mogę /upewnić Szanowną Redakcję, że za 
kandydatem, któryby wystąpił jako bezwzględny 
ęwęlęnnik !>• HomanowiczH, Tt/formy  j ta>i
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zwanej „postępowej demokracji,“ nie byłby głoso­
wał żaden z k9ięży tutejszych, cbociażhy nawet w 
takim razie zwycięstwo kontrkandydata (Goklham- 
meraj było zapewnione; z powodu, że więcej szko­
dy może wyizącuić kościołowi libeiał wybitnych 
zdolności, a przytem Polak i katolik z urodzenia, 
niż Izraelita, powtarzający znane deklamacje wie­
deńskich dzienników na temat „oświaty i postępu1*. 
2) Prawdą jest, że p. Rulowski zgodził się w swej 
mowie kandydackiej na postulata programu lewicy, 
jednak dodał wyraźnie, że program ten nie zawie­
ra właściwie nic nowego, że powtarza rzeczy, któ­
re były już zawarte w rezolucji sejmowej, a nad­
to oświadczył i w tej mowie i w swojem sprawo­
zdaniu poselskiem, że potępia ów nieszczęsny po 
dział na stronnictwo liberalno demokratyczne i 
konserwatywne, który przecież jest  ulubioną my­
ślą N . R e fo r m y !  —  że właśnie dla tego nie wa­
hał się przyjąć mandatu do Sejmu od przedstawi­
cieli większej własności i n i e  należał w Sejmie 
do lewicy, że w ogóle jest przeciwnikiem czczych 
haseł i frazesów, a zwolennikiem polityki rozu­
mnej, praktycznej i jednoczącej wszystkich ludzi 
dubiej woli. 3) Na moję interpelację, dotyczącą 
szkoły wyznaniowej, odpowiedział, że w tej spra­
wie stoi na stanowisku, zajęteni przez K- ło poi 
skie, t. j. że sprawa powinna być rozstrzygniętą 
w Sejm ie; otóż i my obecnie tej uchwały p laśn ie­
my , Zresztą cała dotychczasowa działalność posła 
Rutowskiego daje nam zapewnienie, żo on nie wy­
stąpi jako nieprzyjaciel Kościoła i szkoły katoli­
ckiej, że nie sprzeciwi się wnioskom i żądaniom 
naszych biskupów..Będzie on bronił wolności i po ­
stępu, ale jego pojęcie tych idei jest odmienne od 
pojęć N. ‘R e fo rm y ,  a co do dem okracji, będzie 
ją  także z pewnością pojmował odmiennie i nie 
będzie podżegał ludu przeciwko „p an o m !“ — 
Jakkolwiek więc N. R e fo  ma  uważa go za swego 
na tej podstawie, że był niegdyś j^j założycielem 
i że nie wyparł się publicznie wszelkiego z nią 
wspólnictwa — to .jednak jestem przekonany, że 
jego zasady polityczne i cała działalność zbliżają 
go daleko więcej do naszych konserwatystów, k tó­
rzy go też umieli ocenić w czasie ostatniej kaden 
cji, że nie zechce zerwać z tradycją Koła polskie­
go i będzie dążył do wznowienia dawniejszego so­
juszu stronnictw prawicy (jeżeli tylko Młodoczcsi 
nie uczynią sojuszu tego niemożebnyni).

Proszę przyjąć wyraży najgłębszego powa­
żania. X . dr. Aleks. T echn ik , prof. gimn.

Rada miasta Lwowa.
Lwów 20 marca.

Prezydent miasta p. Mochnacki, zagaiwszy 
wczorajsze posiedzenie Rady, zaprosił pp. radnych 
na popis straży pożarnej miejskiej, który odbę­
dzie się w podwórzu ratuszowym dnia 24 b. ni
0 godzinie 10 rano, a następnie polecił p. sekre- 
turzowi Jakubowskiemu odczytać dwa reskrypta 
Namiestnictwa wydanp w spraw,e obchodu s tu ­
letniej rocznicy konstytncji 3 maja,

Reskrypta te opiew ają:
„L. 55 g. Na posiedzeniu z dnia 2fi lutego 

1*90 r„ powzięła Rada miasta l.wowa na wnio­
sek radnego p. Stokowskiego następującą u- 
chwałę * Rada miejska zajmie się urządzeniem 
uroczystego obchodu uczczenia stuletniej roczni 
cy ogłoszenia konstytucji 3 maja (w granicach 
naszemi ustawami konst> tucyjneini dozwolonych)
1 w tym celu wybierze z grona swego komi­
sję z 15 członków któraby ułożyła program 
tego obchodu i na najbliższetn posiedzeniu 
przedstawiła takowy reprezentacji miejskiej do 
aprobaty Komisja ta ir.<że przybrać wibie 
członków tak  z Rady jak  i z po za Rady 
miejskiej.

Po powzięciu tej uchwały dokonała Rada 
miejska wyboru powyższej komisji.

Ponieważ Rada miasta Lwowa powyższą u- 
chwałą przekroczyła przysługujący jej z mocy u- 
stawy z 14 października 1870 dz u kr. nr. 79 
zakres działania, zakazuję na mocy S 108 sta tu­
tu miasta Lwowa wykon nie przytoczonej na 
wstępie uchwały Rady miejskiej z dnia *2(1 lute 
go 1890 r.

Przeciw niniejszemu zakazowi przysłużą 
Radzie miasta Lwowa prawo rekursu do mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych w przeciągu czte 
iech tygodni.

Lwów dnia 12 marca 1891. — R odeni."
Drugi reskrypt-
„L- 2747 pr. Na posiedzeniu z dnia 12 go 

marca b. r. uchwaliła Rada miasta Lwowa przy­
jąć do wiadomości, że komisja wybrana na po­
siedzeniu tejże Rad*' w dniu 2<> lutego 189i dla 
ułożenia programu obchodu stuletni-j rocznicy 
konstytucji 3 maja 1791, a upoważniona do przy­
brania członków tak z Rady, jak  i z po za tejże, 
postanow ła  pizybrać w skład komitetu urządza­
jącego całą Radę miejską

Gdy już reskryptem z dnia 12 b. m. 1. 55 
g. wzbroniłem wykonania uchwały Rady iniasia 
Lwowa z dnia 2G lutego br„ którą postanowiono 
zająć się urządzeniem uroczystego obchodu s tu ­
letniej rocznicy ogłoszenia konstytucji 3 maja 1791, 
przeto zakazuję także na podstawie luS s ta tu ­
tu  mmata Lwowa wykonania powyższej uchwały z 
dnia 12 marca 1891, ponieważ uchwalą tą  Rada 
miejska, również przekroczyła przysługujący jej 
zakres działania.

Przeciw niniejszemu zakazowi przysłużą Ra­
dzie miasta Lwowa rekurs do ministerstwa spraw 
wewnętrznych w przeciągu czterech tygodni.

Lwów 14 marca 1891. ‘R n d en i“
Pierwszy glos w sprawie tej zabrał p. r 

S t o k o w s k i .
Mówca zazuaczywazy. iż według zasadniczych 

praw naszej konstytucji każdy obywatel państwa 
ma prawo wyrażać swe przekonania za pomocą 
słowa, pisma i obrazowych przedstawień, twierdzi, 
iż Rada uchwalając postawione przezeń wnioski, 
wcale nie przekroczyła zakresu swego działania, 
gdyż i jej przysługuje prawo wyrażania swych 
przekonań, t j. prawo uczczenia uroczystym ob­
chodem stuletnią rocznicę nadania konstytucji 3 
maja Rozstrzygnął to już nawet kilka razy naj­
wyższy Trybuuał administracyjny, który orzekł, 
iż korporacjom i władzom autonomicznym przy­
sługuje prawo wyrażania swego zdania zarówno 
jak  innym obywatelom państwa. Wszak mamy na 
to liczne przykłady i dawniej rząd nam żadnych 
nie robił trudności. Ośm lat temu obchodziliśmy 
uroczyście dwóchsetną rocznicę odsieczy Wiednia, 
a przecież nie stawiano obchodowi temu żadnych 
przeszkód. W Wiedniu odbywały się zjazdy nie­
mieckich „bu^zenszaftów", na któryih wygłaszano 
nawet mowy wprost wrogie austriackiemu pań­
stwu, a mimo to cała Rada miejska wiedeńska 
bra ła  w zjazdach tych udział i rząd nie uważał 
wcale tego za przekroczenie przysługującego jej 
zakresu działania

Mówca stawia przeto wniosek, aby Rada 
wysłała przeciw temu rozporządzeniu rekurs do 
ministerstwa spraw wewnętrznych i prosiła po­
słów wybranych z m. Lwowa do Rady państwa, 
by sprawę tę poruszyli w Radzie państwa na jc -  
dnem z najbliższych jej posiedzeń.

Radny p. W a l i c h i e w i c z  popierał p. Sto­
kowskiego, a nadto wniósł aby p. prezydent, wysto­
sował do prezydenta ministrów pismo, wktóremby 
go objaśnił, czem była konstytucja 3 maja i wy­
kazał, iż w niej nie było nic takiego, coby się 
nmglo sprzeciwiać ustawom austr jack im , lub stać 
się niebezpiecznem dla monarchji

Radni pp. N i e m c z y n o w s k i  i R e w a -  
k o w i c z popierali również wnioski p. Stokow 
skiego, a  nadto r  Rewakowicz postawił poprawkę 
do wniosku p. Walichiewicza, a to, aby do p. 
prezydenta ministrów nie wysyłano żadnych pism 
objaśniających, lecz wprost przetłumaczono tekst 
konstytucji uchwalonej w dniu 3 maja 1791 r 
na język niemiecki, i tłumaczenie to posłano p. 
prezydentowi ministrów, by się mógł przekonać, 
ż ew n ie j  nic nie ma złego i że w niczem nie z a ­
graża ona ani ustawom, ani całości monarchji 
austrjackicj.

P. r  Walichiewicz cofnął swój wniosek, zga­
dzając się z wnioskiem p. Rcwakowicza

Po skończeniu dyskusji p. prezydent podał 
pod glosowanie wnioski p. r  Stokowskiego, które 
/.ostały przyjęte j e d n o g ł o ś n i e  i wniosek 
]i. r. Rewakowieza, który uchwaliła R ada  znaczną 
większością. Na tem zakończono obrady nad tą 
sprawą i przystąpiono do porządku dziennego.

/a ła tw iw  zy w myśl wniosków sekcyj kilka 
rekursów w sprawach budowniczych, Rada na 
wuiosek r. ks. kan. M a z u r a k a .  zgodziła się je ­
dnomyślnie w uznaniu zasług delegata Rady p. 
Michalskiego na ponowny wybór jego na pierw­
szego delegata, a na wniosek p. r. B a r d a  s z a  
wybrała ponownie tych samych 7min członków i 
3 zastępców do komisji administracyjnej niesta­
łych dochodów miejskich na r. 1891. Następnie 
przystąpiono do obrad nad sprawą budowy teatru 
letniego, której referat objął p. r. J a n o w s k i .  
Referent zaznaczył, iż sprawa budowy teatru le 
tniego była przedmiotem obrad Rady już w roku 
1875. W tym roku bowiem wniósł był podanie
0 pozwolenie budowania teatru ś. p. Jan  Dobrzański, 
ale z powodu śmierci wspólnika ś. p. Jana  Tan 
skiego sprawę tę zaniechał. Później poruszył ją  
dyr. Barącz, ale również bez skutku. W roku ze 
sztyni obecna dyrekcja teatru skarbk wskiegn 
wniosła podanie, w kfórem oświadczyła gotowość 
wybudowania teatru letmego w ogrodzie miej­
skim według załączonych wówczas do podania 
planów. Urząd budowuiczy zapytywany wtedy dał 
opinię, że tea tr  letni powinien być wybudowany 
z drzewa i cegieł, i że jpdynem miejscem pod 
budowę byłby trawnik przy ul. Matejki w górnej 
części ogrodu. Magistral, lozpatrzywszy plany po­
czynił pewne uwagi, sprzeczne z opinią urzędu 
budowniczego, oświadczył się bowiem za budową 
teatru przy ul Kraszewskiego, gdzie potrzeba by 
było wyciąć tylko kilka drzew, przez co ogród 
jezuicki nie poniósłby szkody.

Sekcja III mając te dane, postanowiła zro­
bić oględziny obu placów proponowanych Na te 
oględziny Jednak nikt nie przyszedł. Sprawa 
poszła potem do sekcji II., k tóra znów zarządziła 
oględziny miejsca. Tym razem przybyło kilku człon­
ków Rady z p prezydentem na czele, lecz i ci 
nie powzięli żadnej decyzji. W obec tak stanowczej 
niechęci czl. nków Rady do sprawy budowy teatiu 
letoiego uchwaliła sekcja II. przedłożyć Radzie 
wuiosek o przejście nad całą tą sprawą do po- 
rz ą lk u  dziennego Działo się przy końcu roku 
zeszłego. Zanim jednak sekcja II. do Rady z wnio­
skiem swoim weszła, wpłynęła petycja artystów
1 artystek sceny lwowskiej, upraszająca o budowę 
teatru letniego. Petycja motywowaną jes t  tern. że 
w lecie grsć  w teatrze lir Skarbka uie można 
z powodu wadliwej jego konstrukcji i braku od- 
powieduiej wentylacji a per-gry n a 'je  personalu 
po prowincji rujnują go mateijalnie i są niegodne 
artystów sceny stołecznej, W skutek tej petycji 
pow/ięly sekcja II i III. następującą uchwalę: 
„Nad petycją dyrektora teatru hr. Skarbka p. 
Szmitts o p ' Zwolenie zbudowania teatru  letniego 
w Ogrodzie miejskim, przechodzi się do porządku 
dziennego; z uwagi jednak na ważność sprawy 
budowy teatru letniego tak dla mieszkańców grodu 
jak i d!a artystów, sekcja II. wnosi, aby sprawę 
tę poruczyć do dalszego traktowania komisji wy­
branej z łona Rady, zajmującej się bu do w ą  teatru 
stałego we Lwowie".

Radne p. P i e p e s  upatrywał w tej uchwale 
sekcji II. i III. intencję odroczenia sprawy i po­
stawił wuiosek, aby pełna Rada sprawę tę bez­
zwłocznie załatwiła

15 p. R a m u ł t  był za tem, aby sprawę tę 
Rada przekazała komisji teatralnej z prawem przed­
stawienia wniosków powziętych przez nią wprost 
Radzie miejskiej do rozstrzygnięcia, ale żądał aby 
komisja ta już na najbliższetn posiedzeniu Rady 
przedstnwiła odpowiednie wnioski.

R. ks. kan. M a z u  r a k  żądał, aby w dyrek­
tywie danej tej komisji wyraźnie było zaznaczo- 
nem, że tea tr  letni pod żadnym warunkiem s ta ­
nąć nie incżo w Ogrodzie miejskim, a radny dr. 
B y k  prag ął, aby komisja ta przedstawiła Radzie 
ua najbliższein posiedzeniu odpowiedni plac pod 
budowę teatru letniego.

Po zakończeniu dyskusji w tej sprawie przy­
jęto obaj wyżej przytoczone wnioski sekcyj z po - 
prawką p Ramułt-, aby komisja teatralna już na 
najhbższem posiedzeniu Rady przedłożyła jej od­
powiednie wnioski.

Po załatwieniu sprawy budowy teatru letnie­
go zaczęto obrady nad budową cyrku. Właściciel 
cyrku w Przemyślu p. Blumenfeld wniósł prośbę 
do magistratu, aby mu pozwolono zbudować cyrk 
ua gruncie prywatnym Auerbacha, obok szkoły 
imienia św Anny. Magistrat ze sprawą tą odniósł 
się do sekcji IV, która 7 gło-ami przeciw 5 zgo­
dziła się, aby p. Blumenft Idowi pozwolono na tym 
placu cyrk wybudować.

Mniejszość sekcji IV (sanitarnej) jednak, 
w imieniu której przemawiał r  dr. K r ó w  c z y ń  
s k i, p stanowiła odnieść się z tą sprawą do pe ł­
nej Rady.

Rozpoczęto więc obiady. R. dr. S c h a f f  
był za odroczeniem tej sprawy, gdyż przedłożenie 
jej pod obrady reprezentacji miejskiej sprzeciwia 
się regulaminowi; p. r. Z a c h a r j e w i c z  był 
wprost za odrzuceniem podania przedsiębiorcy 
cyrku, a to z tego powodu, że na miejscu tent, 
na którem chce on cyrk budować, ma stanąć dwo ­
rzec parowego tramwaju, nie można więc miejsca 
tego przeznaczać na inne cele; p> r. R a m u ł t  
sprzeciwiał się również stanowczo budowie cyrku, 
co poparł także p. r. H e p p  e, ze względu, iż w 
Przemyślu panuje ospa, Rada nie powinna więc 
pozwalać na przyjazd i budowę cyrku, a przez to 
zezwalać na pośrednie zawlekanie epidemji do 
Lwowa.

W sprawie tej zabierali jeszcze głos pp. rr. 
d r  Byk, Schaff, Jonasz, Ramułt i inni, aż w koń­
cu 21 głosami przeciw 16 zgodzono się na wnio­
sek dr. S c h a f f  a, aby sprawę tę odesłać do ma­
gistratu.

Na tem zakończono obrady i przewodni­
czący z powodu spóźnionej pory zamknął posie­
dzenie.

PRZEGLĄD z dnia 21 Marca 1891

6sl. Towarsystwo kredytowe s emskie.
Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się o go 

dżinie 10'/„ przedpołudniem dalszą rozprawą o 
przyłączeniu Bukowiny do zakresu działania To­
warzystwa.

W imieniu komisji rewizyjnej zdawał sprawę 
del. Żurowski o wniosku wczorajszym del, Abra- 
hamowicza i wniósł, aby ziemianie Bukowiny przy­
stępując do Towarzystwa wpłacali I procent od 
każdych 160 zł. zaciągniętej pożyczki na powięk­
szenie funduszu rezerwowego i aby w tym duchu 
przedsięwzięto zmianę statutów.

Następnie przystąpiono — po skonstatowa­
niu obecności 53 delegatów — do uchwał doty­
czących zmiany statutów i bez rozpraw przyjęto 
S 1, który brzmieć będzie obecnie :

„S 1. Galicyjski Instytut, kredytowy ziemski 
jest stowarzyszeniem większych właścicieli dóbr 
ziemskich w Królestwie Galicji i Lodomerji z Wiel- 
kieni Księstwem Krakowskiem i W. Księstwem Bukr-  
wińskiein, w celu dostarczania kapitałów pod wa­
runkami umiarkowanymi, przez wydawanie poży­
czek w listach zastawnych na hipotekę tych dóbr, 
pod wskazaną w j  12 gwarancją solidarną wszyst­
kich właścicieli dóbr, którzy do Towarzystwa przy 
stąpili".

Dalszy § 2 przyjęto z poprawką del Pasz­
kowskiego w tein brzmieniu :

„§ Wszystkie dobra ziemskie, w Tabnii 
krajowej galicyjskiej w księgach hipotecznych ist­
niejących przy -c. k S t la c h  krajowych i obwodo­
wych w Galicji i na Bukowinie, juko osobne ca­
łości tabularne zapisane, przyjęte być mogą do 
Towarzystwa, jeżeli Towarzystwo ua każdą taką 
majętność, podług zasad do ocenienia wartości 
dóbr przyjętych, przynajmniej pięćset złotych po­
życzyć m oże" . '

W rozprawie nad zmianą § Hi, który orze­
ka, że przystępujący do Towarzystwa ziemianie 
Bukowiny mają wpłacać l procent na powiększe­
nie funduszu rezerwowego, ponowił del. dr. Pusz 
kowski swój WTzm-ajszy wniesek, a>y odstąpić ud 
tego zamiaru, a nałożyć na bukowińskich ziemian 
dodatek administracyjny.

Wnioskowi temu sprzeciwiali się delegaci 
St. hr. Badeni i Dawid Abrahamowiez oraz syn­
dyk i reprezentant dyrekcji a przy głosowaniu 
przyjęto jednogłośnie $ 16 wedle brzmienia przez 
komisję rewizyjną i dyrekcję proponowanego.

Następnie po krótkiej rozprawie przyjęto § 89 
z poprawką del. Dzianotla (określającą udział Bu­
kowiny w zgromadzeniu delegatów).

Paragraf ten będzie opiewał:
„Ogólne zgromadzenie Towarzystwa składa 

się z siedmdziesięciu trzech delegatów wybranych 
na lat 6 przez właścicieli dóbr ziemskich, zapisa­
nych w Tabuli krajowej galicyjskiej, w księgach 
hipotecznych krakowskich i w księgach hipotecz­
nych istniejących przy c. k. lądach  krajowi cli i 
obwodowych w Galicji i na Bukowinie z grona tych 
że właścicieli, stosownie do osobnego, w tej mierze 
wydani go postanowienia.

Z ty cli 69 delegatów wypada 66 na Galicję 
z W ie lk im  Księstwem Krakowskiem, a 3 na Bu 
kowinę

I > 0  ważności uchwał ogólnego zgromadzeń i s 
potrzebna jest obecność 37 delegatów, a jeśli przed­
miotem uchwal są zmiany statutów, potrzebną jest 
obecność 59 delegatów .

Następny §. 91 zmieniono następnie: 
„Rozwiązanie Insf tu ta  uchwala także ogól­

ne Zgromadzenie. W Ukim razie muszą być zwo­
łani na Zgromadzeni! wszyscy właścicieleijdótar 
ziemskich w tabuli ki p.wej galicyjskiej, w księ­
gach hipotecznych krakowskich i w księgach hi­
poteczny h istniejących przy są d a c h ' krajowych 
w Galicji i na Bukowinie, a to zgromadzenie po­
stanowi, na jaki cel, dla ogółu pożyteczny, fun­
dusz rezerwowy i wszelki inny majątek tegoż In­
stytutu pozostający po dopełnieniu ciążących na 
nim zobowiąż ti, obrócone być mają. Do wykona­
lna tych uchwał potrzebne jest zezwolenie Sijmti 
galicyjskiego i uajwyższc potwierdzenie; przyczem 
Sejm hędzie miał staranie, aby wszystkie z u b o - ' 
wiązania Instytutu były dopełnione."

Z kolei uzupełniono §. 93 takim ustępem: 
„Dla załatwienia spraw Instytutu kiedyio- 

wego na Bukowinie mianowany będzie jeden Wy­
dział okręgowy z siedzibą w Czernioweacli z za­
kresem działania na ealp. księstwo Bukowińskie."

W skutek powyższych zmian statutów uchwa 
loiio również §. 2 legulaminit w następu jącem 
brzm ieniu :

„Właściciele dóbr ziemski'h tabularnych 
w księstwie Bukowińskimi stanowią jedno ciało 
wy bon  ze i wybierają trzech delegatów i ty luż z a ­
stępców."

Z porządku dziennego przyszła zmiana re­
gulaminu dla szacowania hipotek. Uchwalony przez 
poprzednie zgromadzenie delegatów regulamin nie 
otrzymał rządowej sankcji z powodów formalnych, 
a to mianowicie, że wymienione w nim było „pra­
wo propinacyjne" jako część integralna hipoteki, 
co po wykupnie tego prawa stało s ę niepotrze- 
bnem. Obecnie proponuje dyrekcja opuszczenie 
odnośnych ustępów regulaminu, lecz zarazem sta ­
wia żądanie, aby wedle uznania swego miała dy ­
rekcja prawo wysyłać włssnychdclegatów do czyn 
no.ści szacowania hipotek i aby ten delegat mial 
prawo podczas całej czynności komisji szacunko 
wej czynić swoje uwagi i stawiać pytania człon­
kom kon.i ji tudzież miał prawo żądać, aby w 
akcie szacunkowym były zamieszczone jego uwagi 
i pytania.

Po obszernej rozprawie, w której brali u- 
rtzial de legaci: .lun hr. Tarnowski, Stanisław hr 
Badeni, ks. Pouiuski, Dr Rettinger, Dzianott, 
Prószyński Mojsa, Dembowski, Rozwadowski —  
przyjęto regulaminem wedle projektu dyrekcji z 
kilku nieznacznemi, stylistycznemi zmianami.

Z kolei na wniesek dyrekcji przi dfetawiony 
przez dyr. Kran. Rozwadowskiego uchwalono 
jednogłośnie upoważnić Dyrekcję, aby imieniem 
Towarzystwa przys’ąpiła do Towarzystwa wza- 
jemnrgo kredytu, stowarzyszenia zarejsstrowanego 
z ograniczoną poręką. z udziałem 30 • zł.

Następnie uchwalono na wniosek del. dra 
Paszkowskiego :

„Poleca się Dyrekcji, ab- imieniem gal. 
Iow. kredytowego ziemskiego możliwie w porozu­
mieniu z innemi instytucjami kredytowemi Gali­
cji wniosła do Koła polskiego w Wiedniu nie- 
morjał z żądaniem o przeprowadzanie w Radzie 
państwa odpowiadającego słuszności uregulowania 
w drodze ustawowej sprawy rozdziału licytacyjnej 
ceny egzekucyjnie spizednnych nieruchomości, 
między hipotecznych wierzycieli •

Do komisji rewizyjnej na rok bież. wybrani 
zostali przy udziale 49 głosujący b, pp Goray- 
ski (47 gł.j, Żurowski (47 gł ), Vivien (46), Mę- 
ciński (43), Żaba (44), Badeni St.au. (31), Pasz­
kowski (27).

Nastąpiły sprawozdania komisji rewizyjnej 
nad wniesionemi petycjami: 1) nad petycją urzę­
dników Towarzystwa o podwyższenie plac, prze­
szło zgromadzenie do porządku dziennego, pole­

cając dyrekcji, aby najbliższemu zgromadzeniu dele­
gatów przedłożyła projekt reorganizacji etatu 
urzędników Towarzystwa, połączony z takiem ure­
gulowaniem płac, iżby ich podwyższenie nie prze 
kroczyło 15% kosztów zarządu w r. 1890.

2) W skutek petycji p. Feliksa Winnickiego 
właściciela majątku Huta Ob dyńska uchwalono 
odpisać 3000 zł. z zaległości 10 rat w sumie 
4738 zł., a to z powodu, że sekwestr Towarzystwa 
zaniedbał zabezpieczyć od pożaru budynki, a 
w skutek wybuchłego pożaru petent poniósł do­
tkliwą szkodę i w razie egzekwowania zaległości 
zagraża mu zupełna ruina

Na tem o godz. 1% odroczono obrady do 
ju tra  godziny 10 przed południem.

Z S Z T r c j ^ L J  ł e s u ,
Lwów 20 marca.

Obiad na cześć Adama ks. Sapiehy. W sali 
„Frohsiunu" odbył się wczoraj obiad, któryai człon­
kowie Towarzystwa gospodarczego i komitetu cen­
tralnego pragnęli uczcić zasługi Adama ks, Saliieby.

Wczorajsze zebranie było bardzo liczne, a pa­
nowała na niem ta miła, pelua szczerości i serdecz­
ności atmosfera, z jaką rzadko tylko spotkać się 
można na oficjalnych przyjęciach.

Podczas uczty pierwszy toast na cześć ks. Sa­
piehy jako prezesa Towarzystwa rolniczego wzniósł 
w bardzo wymownych słowach Stanisław hr. Dziedn- 
szycki. —  Na toast ten odpowiedział ks. Sapieha a 
zaznaczywszy, że „rolnictwo w Polsce, to polityka 
polska", gdyż trzymając świętą ziemię w naszych dło­
niach, trzymamy i ojczyznę, —  wezwał wszystkich 
do w s p ó l n e j  pracy, gdyż każdy człowiek jako je­
dnostka jest tylko zerem; ale niech kraj stanie obok 
tego zera jako cy fra, a sumy będą potężne a poważne 
i doniosłe mieć będą znaczenie.

Pan Striiszkiewicz, wznosząc toast na cześć ks. 
Sapiehy, przemawia! jako reprezentant Tow. gospod. 
krakowskiego dla Galicji zachodniej.

Pan Z. Dembowski pił na cześć ks. Sapiehy 
jako niestrudzonego przewodniczącego centralnego ko­
mitetu przedwyborczego, i zaznaczył, że tylko nie- 
i slunnej pracy jego i w> bornemu jego przewodnictwo 
w najtrudniejszych chwilach zawdzięczyć należy, iż 
komitet wszedł na nowe tory, które już piękne przy­
niosły i przyniosą jeszcze rezultity.

P. Włodz. Kozłowski wznosząc toast na cześć 
ks. Sapiehy, uczcił w nim zacnego i szlachetnego 
ojca, który synów swych Wj chowy wał na dobo eh oby­
wateli kraju, kochających szczerze swoję ojczyznę, 
przywiązanych do krajn i rodzinnej zieini. Pracują 
też oni szczerze dla jej dobra i pięknym przykładem 
przyświecają wszystkim.

Książę Sapieha podziękował przedewszystkiem 
delegatowi Galicji zachodniej za uznanie. Oba towa­
rzystwa powinny iść ręka w rękę ku wspólnemu ce­
lowi Dupóty w nas siła, dotąd idziemy kn naszym 
celom nie uznając owych przeróżnych granic malowa­
nych na mapach geograficznych naszej ojczyzny. 
Zwracając, się do p. Kozłowskiego, zaznacza książę, 
że dotknął on najserdeczniejs ej nnty serca, mówiąc 
o ukochanych dzieciach. Dobre wychowanie dzieci ma 
dwie główne zasady podstawowe: trzeba by dziecko 
nauczyło się kochać i szanować ojca a żyć przywią­
zaniem najczulszem do kraju rodzinnego. Na ile sza­
cunku i miłości oparte wychowanie może wszystko 
zrobić,

Hr. Henryk Skarbek w diuższem przemówie­
niu wniósł toast na cześć ks. marszałka.

Ks. Sanguszko biorąc asumpt z przemówienia 
ks. Sapiehy powiedział że i marszałek krajowy, aże­
by reprezen*owuł siłę, a nie był zerem, potrzebuje 
ogóluego poparcia. Wówczas może on na swem sta­
nowisku wiele zrobić. Dziś stoi ou w gronie rolni­
ków, którzy stanowią podstawowy czynnik w uaszem 
społeczeństwie. Towarzystwo to, którego reprezentanci 
ta się znajdują, ma za sobą tradycję, w której głó­
wna jego leży siła. Wygodną bardzo dla Wydziału 
kr. jowego stworzono instytucję w postaci komisji 
inluiczej; nigdy jednak i pod żadnym warunkiem —  
powiedział książę marszałek —  nie przyłożę do tego 
ręki, ażeby ta komisja miała zastąpić oba nasze To­
warzystwa, bo jej brak tradycji, brak tej ciągłości, 
brak tej przeszłości, jaką Towarzystwa nasze mają, 
a którą zachować jest ich najświętszym obowiązkiem. 
Zakończył zaś swą przemowę toastem na cześć dra 
Piotra Grossa, który ina wielkie zaslngi w obec To­
warzystwa, a od lat 40 bierze żywy udział w życia 
publiczne ra.

W serdecznych słowach przemówił pan Włodz. 
Gniewosz na cześć p. Zygmunta Dembowskiego, pre­
zesa Tow. kredyt., który z całą gorliwością pracuje 
dla dotira powier/.ouej mu instytucji, mającej tak do­
niosłe dla kraju znaczenie, biorąc przy tem udział 
żywy w każdej akcji publicznej.

Po toaście „kochajmy się", skończył się obiad 
o godzinie fi wieczorem.

Dr. Bronisław Gu kiewicz, adwokat krajowy 
w Podgórzu, przeniósł swą kancelarję adwokacką do 
Krakowa.

Złożenie życzeń. Onegdaj, jako w wilję imie­
nin dra Józeta Majera, składały mu -życzenia panie 
wydelegowane przez wyd/.iał stowarzyszenia nauczy­
cielek. Szanowciiiii jubilatowi, a długoletniemu człon­
kowi honorowemu stowarzyszenia, ofiarowano obrazek 
St.-ichiewicza, wyobrażający „Szkolę". Młoda nauczy­
cielka, otoczona dziećmi, wskazuje im ścianę, ua któ­
rej są obok Matki Boskiej, wizerunki Kopernika i 
Kościuszki, oraz mapa Polski. Wiersz {Ilustrujący na­
pisał prof. Ziemba. Deputację składały: prezesowa 
Stowarzyszenia p. Wanda Żeleńska, wiceprezesowa p. 
Pogonowska i zastępczyni przewodniczącej komisji 
bibliotecznej panna Sieczkowska.

Konkuria. Rada szkolna okręgowa w Żólkw 
rozpisała z terminem do 25 kwietnia konkurs a) na 
posadę nauczyciela w 3-klnsowej szkole w Kulikowie, 
b) na posady nauczycieli młodszych w ?-klasowych 
szkołach w Mostach wielkich i Zółtańcach i c) na 
posady nauczycielskie w 1-klasowych szkołach etato­
wych w Gliusku, Lubełli, Macoazynie, Derewni, Re- 
kliiicu, Różańce, Skwarzawie nowej, Turynce, Zamecz­
ku, oraz w szkołach tiljaluych w Artasowie, Czesty- 
niacli, Hrebeńcach, Kos/elowie, Kulawie, Kupiczwoli, 
Mokroty-nic, Mokrotynie kolonji, Nnhorcach, Przedrzy- 
michach wielkich, Przystani, Skwarzawie starej, Sopo- 
szynie, Udnowie, Wiązowic, Woli żółtanieckiej i Żól- 
taucaeh.

Rada szkolna krajowa ogłasza z terminem do 
dnia 10 kwietnia b. r. konkurs na posadę nauczy­
ciela historji powszechnej i geogratji w gimnazjum 
jarosławsluenj

Prezydjum sądn obwodowego w Złoczowie roz­
pisało konkurs na posadę radzcy sądu krajowego 
przy tamecznym sądzie obwodowym. Podania należy 
wnieść do dnia 6 kwietnia b. r.

C. k Dyrekcja ruchu kolei państwowych we
Lwowie Duia 18 marca b. r. około godziny 3'/» po 
południu wydarzył się w stacji w Skolem podczas 
przetaczania wozów pociągu ciężarowego 1. 980 wy­
padek skaleczenia urzędn ka pełniącego wówczas służ­
bę ruchu.

Celem zahamowania wozu będącego w ruchu 
nczepil sle wła9nowo!nie urzędnik ten, drążka umie­

szczonego pomiędzy kołem a sprężyną wozu; uie ma­
jąc jednak wprawy w czynnościach, które nie należą 
do zakresu jogo działania, skutkiem nieostrożnej ma­
nipulacji, doznał uszkodzenia na ciele.

W Dobromilu kilku żydów członków tamecznej 
Rady miejskiej postanowiło urządzić bal w wielką 
środę d. 25 b. m. i rozesłało nawet zaproszenia na 
bal do chrześcijańskich członków Rady i do niektó­
rych wybitniejszych osób, przebywających w Dobro- 
niilii Bezwyznaniowy bal ten uwiecznił Śm igus  w na­
stępującym wierszu:

Wielki post, wielki tydzień —  co to jemu znaczy ? 
Burmistrz ży d, radne żydy — niechże świat zobaczy 
Jak kpi sobie żyd z goja i z jego koszczoła:
Bo jemn w wielki tydzień na „Purim-bal" woła... 
Niech sobie katolicki goj — ten motłoch prosty 
Obchodzi swój pan Jezus — swoje wielkie posty... 
Za tego, co Dobromil jest miasto żidoskie,
Będzie hal tańcowany w same matnie Boskie!...

A soj\
Kongres międzynarodowy bygieny i demografii 

odbędzie się w roku bieżącym w Bernie (w Szwąjcarji) 
i trwać będzie od 1 do 15 sierpnia. Jednocześnie 
odbędzie się także wystawa geograficzna mająca objąć 
trzy sekcje: alpejską, międzynarodową, historyczno
kartograficzną i geogrnfji szkolnej. Ostatnia sekcja 
ma zawierać podręczniki, globusy, uiapy, plany, pro­
gramy- wykładów itp.

Wystawcy zgłaszać się winni do 1 kwietnia rb. 
do p. i t r i i c k n e r a ,  prezesa wystawy geograficznej 
w Bernie.

W sprawie wychodiłwa do Brazylji. Dzien­
niki warszawskie donoszą, iż uzyskane zostało po­
zwolenie władzy świeckiej i duchownej na wyjazd 
radzcy komitetu Tow. kred. ziemskiego p. Mikołaja 
Glinki ze Szczawina, oraz ks Zygmunta Chełmickie- 
go do Brazy lji, celem zbadania położenia i sprowa­
dzenia do kraju pewnej liczby nieszczęśliwych ofiar 
emigracji. O ile się da, wybierani będą emigranci 
z różnych okolic kraju pochodzący, a to w tym celu, 
aby powróciwszy do domu, mogli swem świadectwem 
odwodzić od wychodźtwa.

Smutne stosunki. Gameta R^es^ow ska  podaje 
fakt następujący: Franciszek Kloc,'23-letni zarobnik, 
rodem z Górki pod Zaczorniem, zajęty uprzątaniem 
śniegu na tutejszym dworcu kolejowym, został dnia 
7 b. w. rauo w czasie szybowania wozów przejecha­
ny przez wóz próżny, lorą zwany, przyczem się też 
wóz ten wykoleił. Nieszczęśliwego odwieziono do tu­
tejszego szpitala, gdzie w kilka godziu życie zakoń­
czy I. Nadmieniamy, że nieszczęśliwy teu, czując bliski 
skon swój żądał księdza, lecz służba szpitalna jakby 
lekceważąc jego życzenie, nie pospies/yła się z we­
zwaniem kapłana i nieszczęśliwy bez pociechy reli­
gijnej umarł. Je^t to fakt podobno nie pierwszy tego 
rodzaju, zapytujemy tedy, od czego- jest zarząd szpi­
talny, i jak pojmuje obowiązki chrześcijańskie z

Z Krakowa piszą nam: Obrazy na wystawę
berliń ką codziennie przybywają do Sukiennic, tak 
że już dziś utworzyła zię z aicli osobna wystawa, 
która jutro wieczorem przy oświetleniu elektrycznem 
w ostatniej sali razem ustawiona zo.-tanie. Przybyły 
całkiem nowe utwory, jakoto: Ant. Piotrowskiego
„Wspomnienie z wesela", Tetmayera „Kolęda" i 
„Rodzina włościańska", Radziejowskiego „Grajek", 
Kasińskiego „Przy kolebce". Wszystkie te obrazy, 
jako odznaczające się uiezwykłemi zaletami, jnż przez, 
„jury " przyjęte na wystawę berlińską zostały. Prócz 
tego przysłał równocześnie Stnchiewicz z czarującego 
cyklu wielickich widoków, nad któremi obecnie pra­
cuje, dwa całkiem już wykończone obrazy, które nie­
zawodnie wielkie w Berlinie wywołają wrażeuie; jeden 
z nich przed tawia „Odpoczynek górników", drugi 
„lilszę w podziemiach WlenJzki", w -kaplicy św. Jó­
zefa odprawianą —  Obrazy te, malowane w podzie­
miach przy sz.tucznem oświetleniu, wymagają podo­
bnego oświetlenia, aby wywrzeć odpowiednie wrażenie. 
Dlatego leż zrobione zostały dla nich w ostatniej 
sali osobne nyże, gdzie za pomocą reflektorów sku­
pione światło, robiąc optyczne zładzenie, wy wołuje 
wrażenie nadziemskiej, chociaż w podziemiach prze 
suwającej się fnntasmagorji. Wszystkie te obrazy już 
za parę dni wysłane zostaną do Berlina.

W Sokole 1arnopol8kim odbędzie się linia 22 
b. m. w niedzielę, koncert mnzyki wojskowej 15 pp. 
Program urozmaicony . Początek o godz. 5iej.

Dochód przeznaczony na wykończenie własnej 
sali „Sokoła".

Ważny wniostfc przyjdzie pod obrady- na ju- 
trzejszem zgromadzeniu Towarzystwa oficjalistów pry­
watnych. Jak wiemy postawił p. Długoszewski wnio­
sek, aby Hatuta tego Towarzystwa rozszerzono w 
tym kierunku, iżby dziennikarze i literaci mogli być 
jego członkami, a więc, aby mogli sobie zabezpieczy ć 
utrzymanie na stare lata. W innych krajach ma.ją 
dziennikarze i literaci swoje własne stowarzyszenia, 
rozporządzające m ljonanii —  tylko u nas człowiek 
pracujący piórem ma tę perspektywę, że gdy siły w 
pracy starga, to nie będzie miał z czego żyć. Uzna­
nie należy się p. Dlngoszews-kiemu za jego praw­
dziwie pożyteczny wniosek, który jak muni\ nadzieję, 
w gronie delegatów Towarzystwa znajdzie na jntrzej- 
szem zgromadzeniu gorące poparcie.

Ofiary • Dla ubogiej rodziny p. E. Medreckiej 
mieszkającej przy ul. Kopernika 1. 6, otrzymaliśmy 
od X N. N. ze Lwowa 3 zl i O ct., od p. 8. B. z 
Kozłowa 1 zł., od p. Mieczysława ze Lwowa 1 zł., 
ze składki zebranej przez p. Brunona Bastgeua w 
gronie znajomych 3 zl. 20 ct. — a razem z wykaza- 
nenii wczoraj 18 zł. SG ct.

Na kościół w Kochawinie otrzymaliśmy od p 
M. Sz. z Sambora 2 zł. z podziękowaniem Matce 
Boskiej za otrzy maną łaskę.

Amerykański pojedynek, z  Grodna donoszą, 
że w mieście tem wywołało wielkie wrażenie samo­
bójstwo Wiktora Komorowskiego, młodego 23 lat 
liczącego obywatela z iem sk iego , bardzo miłego i synr- 
patycznego, a przytem bardzo bogatego. Z listu, 
jaki samobójca zostawił, okazało się, że kochał się 
w pewnej uroczej panience z sąsiedztwa, a ponieważ 
w niej kochał się także inny młody człowiek, przeto 
zdecydowali rywale, że niech między nimi rozstrzy­
gnie los. Komorowski wyciągnął czarną gałkę i w 
skutek tego strzelił sobie w łeb.

Z Jaworzna piszą nam
Ogromny kłopot mamy teraz z naszym nrzędem 

pocztowym, który uie może podołać swym obowiąz­
kom, bo w Bkutek wzrost i ludności i pomyślnego 
rozwoju handlu i przemysłu w naszych okolicach ruch 
pocztowy nadzwyczaj się zwiększył.

Biuro pocztowe mieści się w zaułku tak cia­
snym, iż gdy wejdzie do niego dwóch ludzi z intere­
sem, to reszta musi czekać w sieniach przed biurem. 
Służbę pocztową pełni tylko jeden urzędDik, który 
nie jest w stanie podołać wszystkim swym obowiąz­
kom i zadość nczy-nić życzeniom publiczności.— W osta­
tnich czasach powiększono u nas p em na ł we wszyst­
kich urzędach, tylko urząd pocztowy tego się nie do­
czekał, a wszelkie prośby spełzły ua niczem.

Może publiczne poruszenie tej sprawy w łamach 
Tr^eglądu  wpłynie na dyrekcję poczt i zniewoli J4 
do powiększenia personalu przy naszym urzędzie 
pocztowym.

Śmierć z zaczadzenia żelazkiem sołońou,
w powiecie suczawskiin, zdarzył sie 9 h. m- smutny
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wypadek, który powinien być przestrogi], dla kobiet, 
używających w ęg li p r z y  prasowaniu bielizny. Dzie­
więtnastoletnia dziewczyna, Zofia fiross, miała wkrótce 
wyjść za mąż. i przygotowywała s o b ie  wyprawę. W 
krytycznym dniu od rana zajęta była prasowaniem 
w y p ra w n e j b ie liz n y , a prasowała zwykłem żelazkiem, 
do K tó re g o  wkłada się rozżarzone węgle. Około po­
łudnia znaleziono ją w izbie — nieżywą. Komisja 
sądowo-lekarska orzekła, iż, powodem śmierci było 
zaczadzenie się węglami z żelazka.

Zmarli. W klasztorze W W. PP. Benedyktynek 
Jar. we Lwowie, umarła wczoraj zakonnica Franciszka 
Lueyna Krause, nauczycielka języka niemieckiego, 
matematyki i pracy, w wieku lat 40, a profesji za­
konnej 5 lat. — Wawrzyuiec Olszewski, obywatel m. 
Lwowa, zmarł we Lwowie w 92 r. życia. —  Anto­
nina z Langów Baraniecka, wdowa po oficjale cło- 
Wym, zmarła w Brodach w 72 r. życia. — W Bóbrce 
zmarł Władysław Międlicld, eptekarz, w 4 ó r. życia; 
—  Marja z Prochasków Baszczyńska, właścicielka 
realności, zmarła w Kościeniowie w 35 r  życia. —  
Bazyli Pyż, nauczyciel ludowy w Batyjowie, zmarł 
w 44 r. życia. — Amalja Milkunna, nauczycielka, 
zmarła w Trzcieucu pod Mościskami,

Nowy #roaek przeciw gruźlicy. Irtle nnt.  
klin. Rundschau  donosi:

Dr. Juljusz Pick zauważył, że kominiarze, póki 
peluią swe obowiązki, tjlko lardzo rzadko podlegają 
chorobom gruźlicy. Począł więc badać sadzę i doszedł 
do przekonania, że zawiera ona w sobie pewne pier­
wiastki, które mogą przeszkadzać rozszerzani i się gru­
źlicy a nawet niszczyć, laseczniki. —  Po długich do- 
i liadczeuiacli udało się drowi Pickowi pierwiastki te 
pi*ez destylację wydzielić, ze sadzy i otrzymać roz­
puszczone w płynie.

Preparat ten jest brunatnym przeźroczystym 
płynem, ma gorzki smak, a zapach jego przypomina 
nieco zapach sadzy. Płyn teu nie zawiera aDi kwasu 
pruskiego, ani kreozotu, a przynajmniej nie zawiera 
ich w takiej ilości, aby je bardzo łatwo możua było 
wykryć. —  Próby robione i  tym płynem na kilku 
chorych na gruźłicę miały dać baidzo pomyślne re­
zultaty.

Szkoła ogrodnicza w Tarnowie. Fgzamiua w 
krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie odbywać się 
będą w dniach 21, 23 i 24 hm. — Wpisy nowo
przyjmowanych ucz iów trwać będą do 25 bm

Temperatura. Termometr - f  4° R. Barometr 
752u. Idzie w górę. Pochmurno. Chwilami śnieg, 
chwilami deszcz.

P Natalja Orso-Wienczycka, sympatyczna ar­
tystka lwowska, opuszcza naszę scenę i przenosi się 
du Warszawy.

Artyści lwowscy uchwalili na wczorajszem 
zebraniu, które się odbyło w Towarzystwie Sztuk 
Pięknych pod przewodnictwem dyrektora reprezentacji 
ji. Wl. Łozińskiego, wziąść także udział w wystawie 
berlińskiej w obec otrzymanego zapewnienia ze strony 
komitetu utworzenia osobnego działu dla s/tuki 
polskiej.

Zgłoszone obrazy i rzeźby p p . : Augustynowicza, 
Barącza Tadeusza, Harasimowicza Marcelego, Lewan­
dowskiego, Kaczora Batowskiego, Makarewicza, Po 
pielą Tadeusza, Styki oraz Wiś/iiowiechit-go odejdą 
w tych dniach do Berliua.

V gimnazjum we Lwowie ntworzoue zosta­
nie 7. początkiem roku szkolnego 1892/3. Minister­
stwo oswuaty zatwierdziło odnośny wniosek krajowej 
Rady szkolnej i propozycje co do personalu nowego 
gimnazjum, poleciło przedłożyć sobie najpóźniej z koń­
cem b. r.

Tajemnicze zniknięcie, w  Londynie zniknęła 
niedawno bez śladn mrljonerka pani Cathcart, Właści­
cielka Wooton-Park w Stafford. — Osoba ta, mająca 
rozlegle posiudlości w Staftord hire i Stourbridge, 
przybyła do Londynu celem porozumienia się ze swym 
adwokatem w kwestji kilkn procesów.

Diiia 24 z. m. pani Cathcart udała się z towa­
rzyszką awoją do gmachu sądowego; następnie wcią­
gu dnia odesłała towarzyszkę do hotelu i tam kazała 
jej czekać, ale sama już nie powróciła,

Dierżawcy Wooton wyznaczyli nagrodę 1000 Ist. 
a dzierżawcę ze Stourbiidge 750 fst. dla t e g o ,  kto 
odnajdzie panią Cathcart żywą.

Widownią niezwykłego zjawiska było miasto 
mormonów Utab nad jeziorem Słoneni. — W połowie 
lutego spadł tam obfity śnieg, a z nim tak znaczna 
ilość soli, że gdy następnego dnia śnieg roztopit się 
pod wpływem działania promiemi słonecznych, na zie­
mi pozostała warstwa soli mająca przynajmniej 1 s c. 
grubości.

Zjawisko to objaśnia się tern, że unosząca się 
z jeziora Słonego para, silnie nasycoua solą, przy 
szybkiej zmianie temperatury zgęścila się w zimuie i 
sól spadła na ziemię w postaci skrystalizowanej.

Korespondencja Administracji- WP. Kr. Wo
liczka poczta Trzciana. Abonament WPana kończy 
się z końcem marca b. r.

tretem wielkiego naszego wodza i wizerunkiem poni 
nika, postawionego mu w Tykocimie.

* Pan Eugenjusz Guszalewicz, znany Śpiewak,
uczeń konserwatorium wiedeńskiego, zawarł dnia 10 
bm. kontrakt pod bardzo korzystuemi warunkami na 
przeciąg siedmiu miesięcy z p. Raulem, dyrektorom 
teatrów w Preszburgu, Temeszwarze i Karlsbadzie. - 
Pau Guszalewicz już w sezonie kąpielowym śpiewać 
będzie w Karlsbadzie i wystąpi w operze Mascaguiego 
„Cavalleiia rusticaua".

* Pismo łotewskie D  enas L a p a , wychodzące 
w Rydze, donosi o zamiarze korporacji łotewskiej 
„Lettonia" opracowania i wydania encyktopedji ło­
tewskiej p. t. „Latwe6sc.hu tauta (Łotewski lud) obej­
mującej całokszkałt społecznego, umysłowego i eko­
nomicznego życia Łotyszów

Pau Drawnek w Mitawie ma z: n im- wydać 
słownik encyklopedyczny łotewski.

Teatr Dziś w piątek po raz drugi „Teść", 
komedja w 3 aktach Abrahamowicza. Jutro w sobotę 
po raz trzeci „Romeo i Julja", wielka opera w 5 
aktach Gounoda. Występ gościnny panny Elly Russel 
i p. Warmutha, teuora opery waiszawakiej.

Dzisiejsze (drugie) przedstawienie „Teścia" wy­
padnie niewątpliwie jeszcze lepiej, tern bardziej, że — 
o ile nam wiadomo —  autor pocz nil pewi e bardzo 
korzystne zmiany w dialogach i w sceoerji, co sio z 
pewnością przyczynić musi do podniesienia werwy i 
humoru w sztuce, która zaraz przy pierwszem przed- , 
stawieniu zyskała ogólny poktask publiczności teatr 
po brzegi zapełniającej. !

Drugą nowiną, jaką wypada nam podzielić się 
z naszymi czytelnikami, jest, że dyrekcji udało się po 
dłuższych pertraktacjach pozyskać pannę Ellę Russel! 
jeszcze na kilka występów. 1 tak usłyszymy ją jutro 
w „Romeo i Julii" a następnie i w „Giocondzie“Z (

Rozmaitości.
Czy nie za długo? Sądy amerykańskie niewiele 

sobie cenią swobodę obywateli Stanów Zjednoczonych. 
W Norwiclt jakiś szynkarz skazany został na 8000 
dolarów kary za niedozwoloną sprzedaż napojów wy­
skokowych; kiedy zaś kary pieniężnej zapłacić nie 
mógł, zastąpiono ją  karą więzienia, która według 
wyroku trwać. ma. . 02 lat 7 miesięcy i 20 dui. — 
Niefortunny defraudant oczekuje z niecierpliwością 
ułaskawienia, inaczej bowiem nigdy już chyba świata 
bożego nie zobaczy.

Jak w średnich wiekach- „spinning lious" 
jest czemś w rodzaju domu poprawy przy uniwersy­
tetach w (Mord i w Cambridge, w którym to domu, 
na mocy starego prawa, jeszcze z czasów Jakuta I 
pochodzącego, wice-kanclerz uniwersytetu ma prawo 
osadzać osoby płci słabszej narzucające się zbytnio 
młodzieży uniwersyteckiej i osobom tym za kaią da­
wać do uprzędzeuia pewuą ilość wełny.

Stare to prawo pnrytańskie zostało zapomniane 
już, ale zniesione nie jest i może być stosowane, jak 
tego dowodzi zresztą świeże wydarzenie.

Rzecz się tak miała, że wice-kanclerz uniwer­
sytetu w Cambridge, napatrzywszy się prawdopodo­
bnie na Małgorzatę przy kołowrotku, pewnego pięk­
nego dnia skazał na tydzień takiegoż zajęcia w „Spiu- 
uig-House" młodą miss Janc Elsdei), którą spotkał o 
niezwy kle późnej godzinie w towarzystwie jednego ze 
studentów i kilku jeszcze Osób. Rozkaz został wyko­
nany.

Jednakowoż nazajutrz misz Elsden zdołała z a- 
resztu umknąć. Wtedy to zaciekły wice-kanclerz nie 
dbając na prośby i zapewnienia studenta, że cale to­
warzystwo wracało ze zwyczajnego wieczoru, polecił 
zbiegłą miss Elsden przez policję sprowadzić i skazał 
ją  już na 21 dui więzienia w areszcie miejskim.

Fakt ten poruszył do żywego opi ję publiczną, 
i wywołał skargę, przez kilka osób podpisauą i prze­
sianą do p. Mattews, ministra spraw wewnętrznych, 
który zaczął od tego, że ‘natychmiast poleci! wypuś­
cić miss Elsden z więzieniu i zażąda! od wice-kunc- 
lerza wyjaśnień.

Ten jednak nie przekroczył swej władzy, zasto­
sował tylko prawo, leżące w jego atryi ueji. Swoją 
drogą popełnił omyłkę co do charakteru i osoby miss 
Elsden, która też wytoczyła wice-knnclerzowi proces 
o obrazę honoru.

Konserwatyzm augielski ma dużo stron dobrych, 
ale zbyt długo trzyma się niektórych praw i urzą­
dzeń przestarzałych.

— 0 kuchni sułtana ciekawe podoje szczegóły 
sławna Franceffka, która przez dłnższy s-zas liczyła 
odaliski haremowe języka francuskiego.

Budżet kuchenny sułtana wyuosi miljon frauków, 
przyczem wszakże należy wziąć na uwagę, że stare 
przysłowie tureckie mówi, że okruchami spailąjącemi 
ze stołu padyszacha mogłoby się codziennie uasycn 
1500 ludzi.

W Turcji jadaluia jest nieznaną. Kuchnie snl- 
tańskie zajmują przestrzeń 3000 metrów kwadrato­
wych, a krząta się w nich cała arinja oficjalistów. 
Są tam setki akchisów (kucharzy), jamaków (pomy- 
waczy), tablakiarów (służących) i sofiadaisów (przy­
gotowujących potrawy).

Uluiiouemi potrawami sułtana są: cziezekebab 
(mięso pieczone na rożuie), taszekel.ab (mięso pie­
czone na patelni) i ku/udobnmssa (cały szj i ko w auy 
baran); nadto jarzyny, sprowadzaue do kuchni snltaa- 
skiej ze wszystkich strou państwa: asmaka tik (rodzaj 
dyni), oraz różne kremy, sorbety i słodycze, które w 
kwiecistej mowie wschodniej nazy wają się „słodyczami 
nieba", „wonneini ustami" itd.

SułtaD jada zawsze —  jeżeli nie ma obiadu 
urzędowego—  przy srebrnym stole. Skoro tylko sul 
tan daje zuak, żeby obiad podano, kuchmistrz wnosi 
ów stół, a za nim wchodzi długa procesją służba ze 
wszystkieuii potrawami, które stawiane są wszystkie 
od razu przed sułtanem; on zaś bierze to z jednej 
io z drugiej. Półmiski przynoszą z kuchni opieczęto­
wał.e, a pieczęcie kładzie tam na miejscu sam Osman 
basza. —

Literatura i Sztuka.
Sczęścłs na wsi, powieść ks. L n k a s z k i c -

cza, jak nam donoszą została pr ełożona na język 
idzk* w obecnym roku. Opuszczono w niej tylko 
które ustępy, których cenzura rosyjska drukować 
pozwoliła, pouieważ ro/.bud ają ducha narodowego 

zerzą patrjotyzm polski. Polecamy ją naszym czy- 
likom do rozszerzania pośród mieszc aństwa i Indu. 
ia jej niska 40 ct., za 312 stron druku. Nabyć 
!na u Seyfarta i Czajkowskiego we Lwowie, lub 
Sedakcji K atolika  w Beuthen, Prcuss-Schlesien.

Stefan Czarniecki urywek historyczuy przez 
iwika Jenike —  Warszawa —  189J. Nakład Ge- 
hnera i Wolffa. j

Autor tej pracy, zoszczytuie znany i wielce za- 
:ony pisarz i uczony, napisał był przed trzydziestu 
r obszerny życiorys Stefana Czarnieckiego i za.  
iścił go w redagowanej przez siebie „Księdze 
iata“

O życiorysie tym wyrazili się z uznaniem history- 
nasi Szajnocha i Juljan Bartoszewicz i cytowali 
w swoich pracach. Zachęcony tern autor uzupełnił 
, pracę szczegółami, które przez te lat trzydzieści 
solnie zbierał i rozszerzy w szy tym sposobem swój 
iorys, wydał go w- osobnej książce, ozdobionej por-

Część ekonomiczna.
§ W sprawie wymiaru wynagrodzenia propi 

nacyjnego zapadła przed kilku dniami w Trjbu  
nale państwowym zasadnicza uchwala. Oto jeden 
z większych w Galicji właścicieli piawa propii.a- 
cyjnego wniósł do Tiybnnału państwowego zaża 
ieme przeciw wymiarowi sumy wykupna, domaga­
jąc się, aby ta suma była wymierzoną wedle isto 
tnego wyniku dochodów, nie zaś wedle podanej 
przez, niego niższej fasji dochodu. Zarówno Na­
miestnictwo, jak i Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych. do którego ów właściciel w drodze rckursii 
się odwołał, nie przychyliło się do jego żądania. 
Przeciw t jm  jednobrzmiącym orzeczeniom odwo­
ła ł  się on wreszcie do Trybunału państwowego, 
a ten, bez przeprowadzenia publicznej rozprawy, 
orzekł, że zażalenie właściciela prawa propinacji 
ma być a lim ine . z powodu niekompetencji Try­
bunału odrzucone. W skutek tego będzie minister 
stwo oczywiście załatwiać odmownie w przyszło 
ści wszystkie podobne rekursy.

Wiedeń 18 marca.
(Z) Dzisiejszy targ podzielony był na dwa 

obozy : papiery bankowe i przemysłowe trzymały 
się dosyć dobrze, kolejowe zaś papiery, szczegól­
nie zaś kolei eksportowych szły bezustannie w dół. 
Przyczyniła się do tego w znacznej mierze wia­
domość, że rząd nie przystąpi w najbliższym cza­
sie, jak  się tego spodziewano, do dalszego upań­
stwowienia kolei prywatnych, nastąpiło więc roz­
czarowanie między wszystkimi tyini spekulantami, 
którzy na pewno upaństwowienia w najbliższych 
miesiącach lub nawet tygodniach się spodziewali 
i kurs papierów kolejowych w górę wyśrubowali. 
Z tego powodu spadły akcje kolei Karola Ludwi 
kh. Najbardziej jednak spadły akcje kolei połu­
dniowej, a ich zniżka pociągnęła za sobą zniżkę 
Staatsbahnów. Targ rent był bardzo silny, a z ban­
kowych papierów najlepiej trzymały się Kredyty.

Ostatecznie notowano
Kredyty austrj 3 1 T — , węgierskie 357 25, 

Anglobanki 167 25, Umony 247 25, fia»kvereinv

118 - , Liiiiderbaiiki 21!) GO, Ludwiki 2 1 3 — , 
Czerniowieckie 235*50, Ilenta papierowa 92 60, 
srebrna 92-50, aiist.rjacka złota 111*35, papierowa 
102'— , węgierska z ł- ta  105 45, papierowa 101 10, 
dukat 544, 20-i'rankówki 0 1 5 —, 20-markówka 
11*31, ruble 1 35%  zł.

Z  zbożowych targów.

20 marca Lwów Tarnopol
j Podwo- 
| łoczyaka | Jarosław
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Jęc mień w pięknym gatunku poszukiwany do słowu 
po wyższych cenach. Owsa mało zapasy.

Telegramy „Przeglądu"
Wiede 20 marca (pryw.) W tutejszych sfe­

rach politycznych pow ątp iew aj w prawdziwość 
doniesienia H lusa  Na odj ,  że resarz dnia 18 
maja przybędzie do Pragi na wystawę, która dnia 
15 maja będzie otwarła.

Paryż 20 n.aja (pryw.) Wszystkie republi­
kańskie pisma utrzymują że śmi1 rć ks. Napole­
ona ozuacza koniec legcmiy honapartystowskiej.

Petersburg 20 marca (pr:V Ministerjum 
spraw wewnętrznych wypracowało już projekt re­
organizacji wszystkich szlacheckich instytucyj w 
prowincjach nadbałtyckich. Projekt znosi wszyst­
kie przywileje baronów niemieckich, za irowadza 
natomiast te same instytucje szlacheckie, jakie 
są w ctłej Ro“ji i postanawia, że tylko język ro 
syjski (d o tą l  był niemiecki) będzie językiem 
ty h instytucyj.

Goniec ^qdou>)' oblicza że pod panowa­
niem teraźniejszego cara zdobyła Rosja po zwy­
cięstwie Skohielewa pod Geok-Tepe 314 kw. nul 
po wzięciu Merwu przez Komarowa 2960*5 kw 
mil. po zwycięstwie Komarowa pod Kuszkiem 
1.086*5 kw. mil; razem tedy obszar Rosji powięk­
szył się n 437) kw. mil (czyli o obszur ziemi 
równający się niemal całej Przedlitnwji (T r^yp . 
Red) .

Sofja 20 mima, Rząd belgijski zawarł z 
rządem bułgarskim konwencję handlową na tych 
samy i li podstawach, na któijuh zawarła Bułgarja 
konwencję handlową z Anglją.

Paryż 20 marca. W izbie postawi! radyka­
lista Rabier wniosek, abv w drodze ustawodaw­
czej orzerznno, że członkowie rady zawiadowrzej 
rozmaitych instytutów całym swym majątkiem od­
powiadają za czynności odnośnego instytutu, że 
zatem w myśl ustaw\ na majątku wszystkich tych 
członków rady zawiaduwczej cięży prawo zastawu 
na kor/yść instytutu, którego członkami są. Dla 
wniosku swego zażądał Halier uchwalenia nagłości

Minister sniawiedliwości z.-.brał głos i pe- 
dn ósl, że wiih sek ten, dotykający najwyższych 
interesów obywateli, należy bardzo dokładnie zba­
dać, to toż zażądał, aby p^zeka/nno go tej komisji, 
k tó re j , powierzono rewizję\usiaw> o stowarzysze­
niach

Izba przychyliła się do żądania ministra.
Monfort. zapytał rząd, iaką jest sytuacja w 

w Tonkinie i zgamł to, że izątl wojskowy w tym 
kraju zastąpiono iządem cywilnym, czego nie na­
leżało czynić, gdyż Tunkin nic jest jeszcze uspo 
kujony.

Etienne przyznał, że korsarstwo w Tonkinie 
wzmaga się, jednakże zdaniem jego b .ta ljon  woj 
ska wysłany z Kochiuchiny wystarczy, aby przy­
wrócić tam stan normalny. Sytuacja w Tonkinie 
nie tylko nie pogorszyła się, lecz przeciwnie jes t  
d/.iś lepszą Rząd będzie dalej prowadził pacyfi­
kację Tunkinu i będzie usiłował podbić naczelni­
ków band powstańczych, a władzy cywilnej nie 
myśli zmieniać.

Na tem zakończyło się całe zajście.
Lizbona 20 marcu, Izba panów przyjęła 

przedłożenie finansowe o konsolidacji bieżącego 
długu państwa i o monopolu tytoniowym.

Rzym ‘20 marca. Don 1 hisciotte p isz e : — 
Z różnych stron zapewniają nas, iż misja Anto- 
nelli’ego spełzła na niczem, gdyż nie mógł znie­
wolić Menelika, negusa Abbisynji, aby zgodził się 
na traktat podpisany przez Makonnena, pierwsze­
go jego ministra

Praga -O marca Książę Emanuel Orleański 
po dłuższym tu pobycie odjechał stąd wczoraj

Grac 20 marca. Zmarła fcu Fryderyka bar 
Washington, z domu księżniczka Oldenburska.

Berlin 20 marca. N ational /Ag. dono.-i, że 
teść Boetticheia* wpadł przed sześciu laty w fi­
nansowe kł poty Boetticher, jakkolwiek nie był 
wcale skompromitowany tem bankru. tweir. teścia, 
podał się do dymisji, ale śp. cesarz Wilhelm I. jej 
nie przyjął i kazał z własnej swej szkatuły pora­
tować teścia Boeitii hera.

Zatem fundusz welficki nie hvł w tej sjirawie 
wcale zaangażowany. Teraźniejszy cesarz, otrzy­
mawszy dokładny raport o tem wszystkiem, wy­
raził BótticherOmi całkowite swoje uznanie.

Londyn 20 marca. Izba parów obradowała 
nad billem przywracającym dawne prawa korony 
angielskiej <lo Nowej Fundlandji. Kiiutsford i Ka- 
lisbury zaznaczyli, iż obecna sytuacja Nowej 
Fundlandji jest bardzo poważną, 1 że zawikłanie 
tam powstałe lOzst.rzygnie sąd jiolubowny, jeśli 
przedtem Francuzi sami nie opuszczą brzegów 
nowo-fuudlaudz.kicb. Mieszkańcy wyspy tej mylą 
się, jeżeli sądzą, że zawikłania te wynikły stąd, 
iż Nowa Fundlandja połączoną jest z Anglją, nawet 
gdyby się ona połączyła z innymi krajani', to prawa 
Francji zawsze istnieć będą. Sałisbury sądzi, że 
Nowofnndlnndczycy uznają doniosłość sądu roz­
jemczego i na wyrok się zgodzą Bill przyjęto w 
pierwszem czytaniu.

Berlin 20 mai ca. No dJ  oAllg. z tg .  podnosi 
konieczność wzajemnego trwałego zbliżenia się. 
stronnictw, którym na sercu leży utrzymanie jiau- 
stwa, i zaznacza, iż nieodzownem jest, aby ten 
duch i zapał, z którego państwo niemieckie po­
wstało, zawsze ten sam świeży pozostał. Aby 
praca mogła narodową być, mu^i państwo być 
zbudowane na narodowych podstawach i tylko 
takie państwo powinno być gwiazdą przewodnią 
każdego prawego obywatela.

Budapeszt 20 marca. Sejmowa komisja ad 
ministracyjna rozpoczęła jenerałną debatę nad pro­
jektem ustawy o uregulowuniu administracji i au- 
tonomji komitatów. Prezes ministrów wyłuszczył 
zasady, na których opiera się przedłożenie rządo­
we i oświadczył, że rząd zamierza także wnieść 
wkrótce projekt ustawy o judykatarze w sprawnch 
dotyczących wyboru posłów, tudzież projekty u ma w

i o sprawach sierocińskich i o sądownictwie admi­
nistracyjne)!). Do tego oświadczenia dołączył pre 

j zes ministrów prośbę, aby sejm nie stawiał ?a 
warunek, że te zapowiedziane projekly ustaw mu­
szą wejść w życie równocześnie z bgdą ym l a  
porządku dziennym projektem ustawy o uregulo­
waniu administracji i autonomji komitatów. W koń­
cu rzekł prezes ministrów, i.c ustawa ta zwiększy 
wydatki państwowe o 1 miljona zł.

Grac 20 marca. Schoenerer, prezes wiedeń­
skiego stowarzyszenia „Deutscher Volksverein* 
(o antisemicko - prusohlskicb tendencjach) chciał 
wczofrj urządzić w Gratwein, w Styrji, wędrowne 
zgromadzenie tego stowarzyszenia. Na zgromadze­
nie to przybyło około 500 uczestników i S hóne- 
rer  objął przewodnictwo, zanim jedn k rozpoczęto 
obrady, rozwiązał komisarz rządowy zgromadze­
nie, gdyż okazało się, że na 500 zebranych było 
zaledwie pięciu członków stowarzyszenia „Deut 
scher VolkhVerein“, pod którego firmą Schiinerer 
zgromadzenie zwołał.

Paryż 20 ma:ca. Z południowej Francji do­
noszą n powodziach.

Frankfu t  20 mar a, Przelożeństwo stowa­
rzyszenia dla ochrony interesów niemieckiego prze­
mysłu chein c nego przyjęło rezolucję, w której 0 - 
świadcza, że interes przemysłu niemieckiego nie 
wymaga tego, aby bezwarunkowo obstawać przy 
dzisiejszych cłach zbożowych nawet, w takim 
razie, gdyby rząd uwużal za stosowne zn iżu1 
te cła.

Paryż 20 m a n a .  Z powodu nmn festacji u- 
rząd/onej w ubiegły wtorek pry.ez Derouiedc ’ 1 1 w 
teatrze Anihigiie, rozpoczęła prokuratorja śledztwo, 
aby się przekonać, czy L;ga pntrjotyczna jeszcze 
w istocie istnieje. Wieczorem odbyły ‘•ię rewizje 
u osób mieszkających w V i XIII dzielnicy Paryża. 
Nikogo nie aresztowano.

Berlin 29 marca. 7{eichsan^eige  omawia 
obszernie au->tro niemieckie rokowania handlnwo- 
cłowe i wskazuje na to, jak d uiiosłe znaczenie 
dla dalszego rozwoju stosun! ów ekonnmiczuych 
całej Europy ma to czy trak ta t  ten przyjdzie do 
skutku czy tt ż nie. Dalej podnosi Reichsan^eiger  
z naciskiem także to, że występująca za granicą 
tendencja do zaprowadzenia ceł protekcyjnych 
wskazywała na to, jak  koniecznem jest, aby środ- 
kowo-europejskie | aństwa ściśle się złączyły. Tra­
ktat austro-niemircki będzie punktem środkowym 
dalszych tiakfatów. a zdaje się on być wyjściem 
z grożącego niebezpieczeństwa. T rak ta t ten pocią­
gnie za sobą w haudlu europejskim takie nastęji- 
stwa że nawet Francja nie będzie mogła usunąć 
s.ę z pod jego wpływu. Ta okoliczność, poniinąv - 
szy już motywa polityczne, nadaje trakiatuwi temu 
tak wielkie znaczenie, i każe się spodziewać, że 
rokowania dadzą pożądany skutek

Rzym 25 m a n a  T ribunu  donosi z Massawy, 
że uwięziono lćantiba-Jedada sullana Habay, g lyż 
ciąży na nim podejrzenie, że stal w porozumieniu 
z derwiszami.

Antonelli poseł włoski do negusa (króla) 
Abissynji powróci przez Zeilę du Massawy. Miał 
on długą konferencję z mgusein abissjńskim, 
jednakże nie wiadomo, jaki jest rezulta t tej kon­
ferencji. Z zastrzeżauit ni podaje tylko 7  ibuna 
krążącą pogłoskę, że negus nie cfhce uznać pro- 
tektoiatu  Wioch nad Abissynją.

Korfii 20 marca Cesarzowa austrjncka przy­
była tutaj

8ukarenzt 20 mar a. Kierownictwo urzędu 
jpr.eralnego sekretarza ministerstwa spraw zagra^ 
iticzriy< h w miejsce Lahovary ego powierzono dy­
rektorowi oddziału konsularnego p Pupiniu

Rzym 2') inarta. Obrzęd pogrzebowy księcia 
Napoleona zakończył się o godzinie pierwszej w 
jioiudnie. Podczas pogrzebu padał deszcz chwi­
lami.

Za tium ną szedł na czele orszaku książę 
Wiktor, obok niego szedł pn prawej stionie re­
prezentant króla książę Abruzzów, za nimi ziś 
całe ciało dyplomatyczne r wyjątkiem ambasadora 
francuskiego, persona! wszystkich ainhasad, mini 
strowie, reprezentanci władz, wielu oficerów Król 
z odkrytą głową szedł z orszakiem żałobnym aż 
do Hotelu de Russie, stamtąd pow ócił  z k^ięż ą 
Klotyldą do Kwirynału.

Rzym 20 marca. Para królewska i wszyscy j 
książęta krwi odprowadzili wczoraj na dworzic 
wdowę po kbięcu Napoleonie księżnę Kloty Idę i 
księżnę Lctycję.

Na dworcu oczekiwali ich ministrowie i r e ­
prezentanci władz. Pożegnanie pary królewskiej 
z księżnemi było bar Izo wzruszające. O go­
dzinie i)3lA wieczorem odszedł z dworca pociąg ze 
zwłokami zmarłego księcia Napoleona. W po­
ciągli tym po,ei_hały także obie księ ne, książę 
v\iktor, Karol i Roland Bonaparte do Turynu, do­
kąd przybyli dziś rano.

Turyn 20 marca. Dziś o godzinie 8 iano 
przywieziono tu zwłoki ks. Napoleona. Razem ze 
zwłokami przybyły także księżne Kłotylda 1 Le- 
tycya tudzież książę W isior. Na dworcu oczeki 
wał przybycia pociągu książę Genuy, lnabia T u­
rynu i reprezentanci wftidz. Zaiaz po przybyciu 
pociągu złożono zwłoki na rydwanie i przewiezio­
no do kościoła „Superga".

Paryż 20 marca. Pewiendziennik tutejszy do­
niósł, że nihiliści rosyjscy zasądzeni w roku zeszłym 
zniknęli z wiezienia w Paiyżu Dziennik ten 1 1- 
trzy m\ wal, ż.c władze francuskie wydały ich Rosji.

Temu zaprzecza „Ajenc a IIavasa“ i oświadcza, 
że wszystkich tych mlnlistów przed miesiącem 
przewieziono do więzienia w Angers

Zadar 20 marca Tutejszy okręg miejski i 
izba handlowa wybrały posłem do Rady pań>twa 
ponownie Supuka, okręg miejski Spalaio zaś wy­
brał Bncicn.

Berlin 20 marca. Sejm pruski odroczył się 
do 7 kwietnia.

Be* lin 20 marca ‘Ąpichsan^eiger  oświadcza, 
że żadnej podstawy nie mają pogłoski, że mini­
ster Boett cher ma wkrótce ustąpić. Ten sam 
dz:ennik donosi, że Wissmann zaprowadził od 1 
marca w niemieckieh kolonjach wschodnio-afry- 
kańskich monopol sprzedaży prochu i broni.

Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred ziemsk , 
banku krajowege, banku hipotecznego, obli­
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp.
sprzedaje po najtańszym kursie we L w ow ie

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań ,Nadii*j»“‘. Pre­
numerata rocm a alr J 70. Na prowincji ałr. I SO.
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poleca najtaniej

N .  B U A N D L E R
Lwów, Jagjalioóska 8 

Ola stowarzyszeń, korporacji i urzędów na 
spłaty miesięczne p dtug umów**

T eleg ra m  g ie łd o w y .
Wiedeń dnia 20 marca godz. 1. min. j  >

Akcje kredyt. 311 25 Węg. kolej półn.
Alpiny 99 — wschodu. 197 50
Kredyty węg. 356 75 W ied eń sk i  losy
Anglobanki ] 6)i SO kom 149 25
Uniuny 247 2*. Akcje tyti n. 100 —
Ludwiki 2) 2 75 Gal. obi. indem, 104 75
Nordbany i  79 — Eibethale 2ż2 75
Lombardy 22 75 Liinderbanki .19  8u
Losy tureckie 36.90 Renta zł węg. 0 j  60
staatsbuhny 245 — Bankcereiny 117 50
Czerniowieckie 2:- 6 50 ReDta węg pap. 101 22 

Ruble i 36 35
Usposobienie słabe

Lwów, /- Izby handlowej ‘20 marca 1891 

1. Akcje za sztukę.

bez kuponu bieżącego płacą żądają
dez dywidendy.

Kolej galic. Kar. Lud, 200 zł. w. a. 21 1 50 214 50
„ iwow.-c.zer lass 200 zł. w. a 234 — ‘237 —

Banku lup. galic. 2P0 zł. w. a 306 —  300 -
„ kredyt, gal c. 200 zł. w a . ------------ 216 —

L is ty  zastaw m  za 100 zł.
Banku hip. galic. 5 %  40 „ 100 8 101 50
Banku hip galic 5 %  z 10% pr. 108 90 109 60 
Banku hipot 4 %  wa los. w 50 lat. 93*20 98*90
Banku krajowego 4 %  wa 98 70 99 40
Tow. kred. galic 5 „ „ —  — — —

„ „ „ 4 „ „ nieokr 97 70 98 40
„ 4 „ „ , 4 1  95 50 96 20
„ 4 „ „ „ 52 1. 99 85 100 55
• 4 „ „ 56 „ 95 20 95 90

.V. L is ty  dłużne za 100 zł.

G.Z.  kr. wł ('law. 0 % ) 3 , w likw. 60 — G2 — 
„ „ „ „ (daw. 5 ) 2 *  „ 53 — ----------

4. Obligi za 100 zł.

Indenmizacyjne galic 5 pro. tu. k, 154 50 105 ‘. 0
GmIic fund propinacjjnego 4 „ 92 75 93 45
Buków. łund. propin. 5 w a 100 75 101 4 6
Kom. banku kraj. 5 pro. wa, I cm. 100 60 101 30 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. 104 5 » — —

„ „ 1 8 8 3  4V ,7o 98 40 99 10

.5. L o s  y.
Losy miasta Krakowa

. Stanisławowa

6'. Monety

Dukat holenderski • .
Napoleondor . . . • 
Półimpeijał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny .

papierowy 
100 marek niemieckich

21 50 *23 — 
26 — 28 —

5 33 5.50
9.07 9.21
9 36 — . -  
1.36— 1.16— 
1.35—  1.37— 

56.35 57 -

Pociągi kolejowe
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 pażdńernika 1S90.

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a
dnia 20 marca 1891.

HOTEL ANGIELSKI W. Krzeczunowicz z Sta­
nisławowa. T. Orzechowski z Podola rosyjskiego. W 
Szydłowski z Krosna. W. Bogucki z Rudek. E. Ser- 
kowski z Podgórza. B. Słoaecki z Stan isław ow a. A. 
Meyer z Berlina. W. Fallian z Sternberga.

Nadesłane.

Dr. S tan is ław  Jana
powrócił do L w o w a

jninszW ulica < zirneckiego liczba * II p. (gdz.ie pn -ztu) 
l )cilv nie od *5-5.  m i n  •> . u

l i ?
n *
4 OS 9 Ż8
2'~2o] 7-30 
2 08 7-01

8-86

12-08
6.63
a-

io*- ►■owy 
_____ t

8 50 ;

ł *  |V w J* V I
-1  
7 i r>1
3 16*
2 38

5 i 1, 
1017,

i
4.20

Do Lwów* przychodzą ■

Z Krakowa
Z 1'odwołoczysk ......................
Z Podwoloczysk n* Podzamcze 
Ze Suchy, Chyruwa, Stryja, ilu -  

■iatyna i Stanisławów i . •
Z Budapesztu, Munkacza. Ła- 

wocznego, Siróżego, Chyro- 
wa. Stryja, Husiatyn* i Sta­
nisławowa 

Z Suczawy, Czerniow i Stanisł.
Z Rok aresztu J»sb. Czemiowiec,

Husiatyna i Stanisławowa 
Z Bukaresztu, Jass,Czeraiowiec,

Husiatyna i Stanisławowa . .
Z Bełżca (Tomaszowa) . .
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki

Ze Lwowa odchodzą 
Do Krakowa
Do P o d w o lo czy sk ......................
Do Podwołoczyik z Podzamcza 
Do Stryja, Ckyrowa, Stróżego,

Ławocznego, MutĄa* *a, Bu­
dapesztu , Stanisławowa i 
Husiatyna

Do Stryja, Chyrowa i Suchy .
Do Stryja, chvrowa Suchy, Ła  

wocznego. Munkacza. Buda­
pesztu, Stawał i Husiatyna 

Do Stanisławowa, O.erniewiec 
Jass, Bukaresztu i Husiatyna 

Do Stanisławowa Czemiowiec I 
Jass i Bukaresztu . , . ’

Do Stanisławowa. Husiatyna, ■
Czemiowiec i Suczawy 

Do Bełżca (Tomaszowa) . . .  
n „ tylko w piątki . i
> „ tylko we wtorki . j

L waga : Rodziny podkreślone linijka oznaczają por# 
nocną od gedzw y 6tqj wieczorem do 6 godz. 69 m. rano

3 36 8 30
4 11 9 50 ' 
4*22 10-15

10 20

< 2(1 
11 <'3*i 
11 05

8 45

9'16

4.80

10 :6
I 8-03 

2-29 
4 48
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t i i .  E .  B H A D O O H .

(Ciąg dalszy.)

-  IV..v.\sz nu-dorzeczn-Ud F«ciliv.'ellu, — [nzrr- 
Yiuk ir:u z żywośńią. Zumieri-alam zawsze z.io- 
j-.rrz'. e ' ię w i okol wiek grosza, jeślibyś się ilitial 
wyimśc nawet, na <frii?:i półkulę. D,ik"<n mi pr?.v- 
j* mnie; ;:c.:y:iić to w iPż/sirjszycli mu iiaKa: h twego 
j: lożnma. Ostatni jesteś z mojej rodziny, jedyny 
ja -, l.»|i z ki len wny, jaki mi pozcsL ł, więc nie 
l .. m ci chi u utracie. Znajdy kittljś w RTnc, 
v 111 i i i / 1 ■ • i w waszych " dzieciach, rozweselenie 
sr ictka ii.li nmidi.

- A cii. Doro, czy ci kiedy z stąp im y droższe 
i rei! : -T !v I -  zawołał

\ i zaraz j ota iii żal not się zrobiło,j że te 
Ujrzał bowiem Jzy w t iv,. cli■ i v;>rzeki, 

k on ni j.

i r o l m e  ogłoszenia 
p o  '-i c e n t y  o d  w y r a z u .

Rcriowita Niemka i.uzieła Jekcyj \ 
■j/.y K.-i nii in:ec kiego, zwłaszcza 

kuf:wei>łi-r*ji. Ul. S 'a szy ea  L  i .  \
< iclironka. OJ godz. 9 ;auo  do  
j o  j.cduil u:n

— Pozwól mi pow’edzitV, że czynisz dla mnie 
sto razy więcej, niż, tego wart, — rzpkl żywo, ’ 
chcąc przprwaii bieg jpj myśli. — Ale niech twoja 
pomoc pozostanie na teraz pożyczką. j

Jeśli mi się powiedzie, w następnych hitach 
z jakaż m iech;} dług mój spłacę z własnej pracy 1 
W przeciwnym razi", znaólę sposobność przeko- ’ 
nan i a się, ze mani do czynienia z wyrozumiałym 
wierzycielem. Ale postanowiłem koniecznie zdo- i 
być sobie powodzenie; chcę pracować, tak, jak 
m ilo kto pracować umie — widzieć w kuźdem 
zajęciu spełnianie obowiązku miłości. Zresztą, 
imijąć żonę taką, jak Hilda.. _ j

i — • To prawda; takiej znaleźć trudno wśród ty- 
. siuci. Urodziłeś s p  pod szczęśliwą gwiazdą 
; !’■ itliwełlu.
j .Mówili jeszcze z sobą czas jakiś o jego przy- 

szletu życiu potem Dora mu rzekła:
1’rzejdżiny Uraz do innego przedmiotu; -  

mam dobrą nowinę dla ciebie.
— Jaką'.' Mi żp  | r/.yjcdzie 111 lilaV zawołał 

z radością.
Nic;  ona nic powróci dopóki bra t  bawi w 

1'ary Ti. Chodzi tu o coś jeszcze, lepszego.
I i.mowirdzuilii mu następnie treść listu 

i [".o hcolUa.

P.ard/.o mię to cieszy, --- rzekł spokojnie.— 
Ubywa tym sposobem choc jeden z liczby moich 
nie bardzo ufnych przyjaciół

Juljua W ydani wszedł do pokoju, kiedy Uk 
rozmawiali ku sobie pochyleni. Rodzinne podo­
bieństwo było pomiędzy nimi tak uderzające, że 
wyglądali teraz, jak rodzeni brat i siostra Zda­
wali się oboje bardzo weseli.

Dora była nazajutrz w ogrodzie, w porze 
nadejścia poczty. Było to jej teraz obojętne, więc 
poszła obejrzeć swe ukochane róże.

Juljan Wyllard zastał ją  przy tein zajęciu. 
Podniosła oczy na odgłos dobrze znanych sobie 
kroków, i przeszła przez trawnik, idąc na jego 
spotkanie.

— Moja droga Doro — rzekł do niej wesoło,— 
czy nie chciałabyś wybrać się ze mną na tygo­
dniową wycieczkę do której mam ochotę?

Gotowa jestem zawsze towarzyszyć ci wszę­
dzie. Może dla tego radbyś opuścić na jakiś czas 
Penmoral, że się nie dobrze czułeś ostatniemu 
czasy? — dodała, patrząc mu w oczy niespokoj­
nie, gdyż przypuszczała, że rozdrażnienie jego i 
ów niepojęty przystęp zazdrości, mogły być wyni­
kiem znużenia umysłu lub ciała.

—■ Dylem w istocie trochę niezdrów i osłabio­
ny, co mig też czyniło dziwnie drażliwym — od­
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powiedz,ial. — Ale nie z tego powodu ch ę wy­
brać się w drogę. Czy przypominasz sobie one go 
Rafaela, którego nabycie nie udało mi się w lipcu ?

—  Pamiętam wybornie.
—  Otóż jeszcze cenniejszy obraz tego mistrza 

ma być wystawiony na sprzedaż w Paryżu przy­
szłego tygodnia w hotelu Drouot. Idzie pod m ło­
tek wspaniała galerja Larochejacque!in’a. Znajdzie 
się tam także kilka utworów pędzla GreuzUa, zna­
nych w całej Europie , również parę Meissonie- 
riów i prześliczny Delaroche. Nie będę mógł ku­
pić żadnego z owych arcydzieł, które dojdą zape­
wne do ccn bajecznych, ale raiłbym ten zbiór 
obejrzeć raz jeszcze, dopóki się nie rozprószy ua 
cztery wiatry. Czy chciałabyś pejcclif* ze mną, 
czy też wolisz zostać w domu?

— Owszem bardzo życzę sobie wy'«r.ić się z to­
bą. Nie. byliśmy nigdy razem w I‘u yża.

—  Doprawdy? Jakże się to dziwnie zdarzyło!
— Toż nie widzi lam nawet nigdy domu. w któ­

rym mieszkałeś, gdyś się tu jątkn d nabiał w tern 
mieście.

—  Dom ten nie bardzo wart, oglądania. Niejio- 
knźna to kamieni' a w pobl żm kościoła Świętej 
Magdaleny. Wyborne miejsce dla człowieka zaję­
tego in tep s im i,  o liz.ie.s ęć minut drogi od Gieł­
dy, w środkowy ni punkcie, na którym .-dę schodzą

ludzie pracujący z próżniakami. Siedziba to bar­
dzo mało z juuijącn, wierz,aj mi Doro; ua pół mili 
w około, nicoyś tam malowniczego nie napotkała.

—  Wystarczy mi to, żeś tam żył i pracował. 
Ciężką mu dal i być twoja praca w owych czasach.

— Nie. zaliczałem się do koników polnych, mo­
gę cię o tom zapewnić.

— Słyszałam od p a in  Distina, żeś się z dale­
ka trzymał od wszelkich zabaw i przyjemności 
Paryża, mając za cel j-Myr.y dorobienie się ma­
jątku.

—  Tą tylko d r-gą  ino e człowiek ubogi stać 
się bogatym. Skupienie wszelkich zdolności moje­
go umysłu w jednym kierunku, musiało dla, mnie 
zastąpić kapitał obrotowy. Szczęśliwy traf wpre-

• wadził mię do gmachu p ańsk ie j  giełdy, I iedy 
można się. było w niej wzbogacić, nadrobiwszy 

' głową, gdyż wygrano ua spekulucjacit była ponie­
kąd —  kwc tją npitciiiiiU ezną. Muilcm wrodzoną 
zdolność do m tematyki i lo mi w szkołach do­
zwoliło być niezłym uczniem U/ylem więc tej 
brom do walki ze spekulant-mi, których wyracho­
wania umiałem prześcigać. Ale odzywam się tu 
do cienie, Doro uiową, której nie rozumiesz. Z o ­
stawmy tedy przeszłość w spokoju. Należy nam

ko używaniem ma- 
(C. d. n.)

lll/U T IIIJ l ou j '<VOC.łV.JV »» k.
j dziś obojgu zajmować się i y i ko 
1 jątku, kto y wtedy zdobywałem.

Z a r z ą d  ©gs*s?dw w  G rę b o w ie
ma do sp r^ cd tn ii i : 

wiib-!:,i.i K A M E L -JE  w cenie 30 —5 A centów. 50 edm ian  
iinlica)

Bilały wizytowe, karty ślubne l
dyplomy i Wszelkie robo ty  litogra- i 
fc-zua w ykonuje  po nader niskich 
cerach zakład artystyezno-l i tcg ra-  
t i ? r y  A. Przyszlaka we Lwowie 
ulica Kopernika. 'J. 9181 1)9-? j

Asystenta poszukuje ap teka  W in-  
niki. 1 - 2

in t e l ig e n t n a , zd -La diPanna
zarządu  rloniu, m rż e  udzielać po- 
ezntitiw  n au k  szkolnych, poszukuje, 
miejsca. O. S. L eszczyny, p. R y 
i»-tycze. i£U2 1 —

Gr chu Victoria 50 korcu’ ua  n a ­
si-n ie  m a do zbycia  F o lw ark  
C-:arnoszowtae po 10 złe. za 
]0 0  kią. n e ‘t. 0  z workiem z dos'a- 
wą do sutej i Barszcz->\vice oj- 
Ga-a kolo L w ow a 1Mb A— 3

Sprzedam za 3 000 złr. rodność
w Peczeniżynie  (mieście), ogrodu 
♦i morgów, budynki odnowione. 
iSubletiki — L w ów  — Żółk iew  
tk a  28. 107:) ;i _ i o

dw  ul
A Z A L II  (Azaleli indica) 2 —4 Dtci-ąh, w  cenie od 35 
c n tów  do 1 z lr  B ardzo  ładne  G W O Ź D Z IK I  w  jó żn y ch  
kolora- b sz tuka  10 et. lub  12 sz tuk  różnych  4 złr. C Y ­
K L A M E N  i 2 s z u k  3 zł 50 ct. R óżne m ł .d e  PALMY’ 

w cenię 50 -  80 centów.
Z glos-en ia  uprasza  się adresow ać do og rode ika

L  W e i m w n r m n .
poczta  Grębów, s tac ja  kolejowa T arnobrzeg

1S:H 2 — 4

O G Ł O S Z E N I E

Wielki

J a r m a r k  n a  k o n i e

W RZESZOWIE,
p r z y j  a d u ją  "y  n a  Ś w ię t e g o  W o jc ie c h a ,  rozpocznie się we 

C z w a r t e k  d n i a  lt) Kwietnia 1891 r.
J a r m a r k  n a  k o n ie  w ło ś c ia ń s k ie ,  bydło, trzodę, sp izęty  rolni­
czo  i g o s p o d a r c z e ,  o r a z  w y r o b y  krajowe i t. p. odbędą się 

w  P o n i e d z i a ł e k  d n ia  20  Kwietnia 1891

  MAGISTRAT KRÓL. WOLN. MIASTA.
1 OWilFZ) st\V O o f i c j a l i s t ó w  Rzeszów, d m a  11 M arca 1891 r.

w» do (i;ci'az-'2eui:t o o POGONOWSKI, B u r m is t r z .

d2ielicgi zar/ądzcę ek nom™ fi0  -
z ch lubne mi świ-id-etwarai. s w l ś .
AJr- - W. I.' AfóKarCftieft. ul. « ho- 

rą. C/., n» Xr. I | ś . t  1-U U f i e l k i  m a g a z y n  p o w o z ó w

E. & J. Stromenger we Lwofie
p i z y  u l i c y  K a r o l a  L u d w i k a  l i c z b a .  5 .  

z o o p G r io iiy  w  ty m  t r z o n ie  z n ó w

w  n a j r o z m a i t s z e  powoź,y , wózki, tarantasy w  n a j ­
n o w s z y c h  fa so n a c h ,  w y r o b u  własnego jak też po- 

w ze. linio z r n n e j  f a b ry k i  Schustala i Spki.

Pomieszkania
od różnych terminów, Sklop,
S ajhię, Wdzown ę. Skład n >
t u w . o y  w y n n j r . i u j .  Z a r ż ą  1 r c a l -  

i r  s - ! K.-ntla !’e r t: n iiim a  F.-a 
Je ra  w g o  iii;mu l.- 9 — 12 i d — b.

17.-, 1 In—V

P rcn ao w an a  u i  v.y s a u a  h j r z - m  luiczu-l karskiej w K rak o w ie  1881 r. i liygieniezno lekarskiej,  
i ly d a k ty i .-z u o -p r z y r o d n ic z  j w« L w o w ie  l ś M  r. t a  MVO w y r o b y

apfckts pod yjZłołjfm Słoniem1* we Lwowie, poleca następujące 

Ś H O S I S i l  L K ( Z M ( Z K  W  E  T  K R  Y X  A R  V J  X  E

1S22 1-?

173'a lt 2.:. wyrobu Aptekarza

J e r ' t r y k a  B l u m e n f e B d a .
P-decone przez  pp. priMeer-rów lu t szej c. k. szk o ły  w e te ry n a rii W nycb : d ra . Barańskiego, Królikowskiego i 

K rito M e z a  tudzież  p r « z  W go JA llk -fe iń w sla ieg o  n a c z e ln ik a  w e te ry n ary jn eg o  p rzy  M in is te is tw ie  w ojny, Naczelnika 
W e te ry n a rz a  wojik I utearskii-li, Majora itd. w Sotii i w ieiu  innych  znakomitości.

M uld re g e n e ra cyjn y
wyrotai aptekarza 

Z S I e r L . 3 T łc a ,  S  i ^ m e n f a l c i a ,
Znakomity środek pokrzepiający, wzmacniający

i regenerujący dla koni i innych zwierząt domowych.
S.odek ten  po lecony  p rzez  p p . p io ie so  ów tu te j­

szej c k  iz t i.lv  wcterjuurji Wnych: lir Barańskie­
go, K iO likoask iego  i  kietow iczA  d z ia ła  z u ieza- 
w ndnynj sk u tk iem  w O ilaliien iacti m ięśn i i  śc ięg ien  
w p rzy p a d k a c h  lw uinatyczno-gosciow ycii, zapa-eruach  
t ia u m » :y ,z n y c k . w k u rczach  m ięsni, w zg iu l-ien in  
a ięgicu i o s ła b ie n iu  w iązadeł.

C e n a  f l a a n k i  1 s i r .  2 0  c t .

Karpacki proszek pożywny
dla  kom , bydła, owiec i  trzody  chlew nej 

wyiobu aptekarza
U e m y k a  B l n m e n f e l d a

we Lwowie.
Środek ten wypróbowany co do skutku przez 

znakomitości leKarskie i bodowcow, działa znakomi­
cie w m e.trawnosci, katarach żołądka i kiszek, w 
ciiorobacn wycieńczających — w ogolę jako środek 
pokrzepiający, wzmacniający i douatnio wpływa na 
wyglądanie koni i bycia i podnosi tychże siłę i energię. 

C e n a  » a f c lr  t u  H a t e n t ó w .

M a ś ć  n a  g r u d ę  
d la  k o n i  i b y d ła

w yrobu  a p te k a rz *

E T s i i r ^ l E a  B l i A m e n f ^ l d a
we Lwowie.

Mas-: ta uznana powrzec! nie jakoJniezzwodny 
irodek przeciw grudzie a koni jakotcz u bydła opa­
sowego uchyla grudę szybko i zapobiega szkodliwym 
następstwom tej uporczywej, szpecącej ijhodowcćwna 
znaczne straty narażającej choroby.

Cena pusaki I t ir .  2 0  ot.

A’! aiśó na. jtcopj ta 
d l a  k b h i  i  b y  d l a

wyrobu aptekarza
H e n r y l c a  S l \ m a e r L f e l d . a

we Lwowie
Maść ta uznana jako niezrńwnata dla pielęgna­

cji ko pyl nadaje iwanlyin l kruchliwym kopytom 
niiekkosC i elastyczność, zapobiega tworzenia się 
szA elin i rozpadlin logu kopytowego a zapc.iega  
zbytecznej uuekkoBci kopyt z czego meprarnulowe 
kształty tychże się wytwarzają

Cena puazki i * r. SO ct.

I
to

I

łJgT Dla uniknięcia podrobien i nusladowniotw uptasza s»ę wytażnie żądać wyrobów weterynaryjnych zaopan
trzonych marką ochronna I podpi em ap. Henryka Blumentelda. _______________________ ________—______________

Ministerstwo wojny. Stolica ->ońa Nr. bo.
Ś w i a d e c t w  o .

Niżej podpisnny potwierdza, że na podstawie 3 -miesiecznych doświadczeń robionych pod wlasncm kierownictwem 
na kilkudziesięciu chorych koniach wojskowych również jak i na koniach tutejszej straży ochotniczej z piepsiatanu  
weterynaryjnymi wcmnt.u aptekarza l ie o n k a  Blomenlehla we Lwowie przyszedł du następnych wniosków a mianowicie.

1 f luid regeneracyjny Biumenle da użyty przez umiejetne rtce we wlasciwycii wypadkach choroby oddaje
znakomite esiugi. 2 M a.c na grudę Blumenielda bardzo kćrzystnie działa przy świeżych i zastarzałych wypadkach 
giauiy a oprócz tego może hyc tez użyta z dobrym skutkiem przy natarciu Łl1 uprzęzy i Lnnycń zranieniach skory. 
3 Maść kopytowa Blum enlel.a zasług: jje na wszechstronne uznanie z powodu należytego zakonserwowania i poprawy 
widliwyab ko]i)t. Naczelnik wydstiatu weterynaryjnego przy Ministerstwie wojny Nacze ny weierjnaiz wojsk bui- 
garsfcich, Nauczyciel przy szkole wojennej, .

biolica feuńa 2'J wr^einia l&JO. Major Jfc • ^n© aC H O «r»lŁ i.
Główny skład w aptece pod „Złotym słoniem11 Herryka Blumenfelda we Lwo*ie.

Oprucz tego cą do nabycia w ravepujiu-veh aptekach: we Lwowie u pp. M ik o lasza , KuJil“ a 1 R ym anow skie­
go, w Krakowie u j.p śtockmara i Bocnera,'w Iśroduch w aptece p. Lanuesberga, w Liidzanowie w aptece p Ja­
sińskiego, w Kamionce sirum. w aptece p. Pilewskirgo, w Kopyczyricach w aptece p. żtedeia, T1 oiuczyskacn 

ap-ece p Schneidera, w 1’omoizauacb w aptece p. Ale.\iewicza, w Stanisławowie w aptece p- Anurowicza, w lar- 
polu w ap. p. Krzyżanów kiego

w
nop
f i l  ^'AJScowbści, w których apteki nie utrzyrrnją na ->klidzie śiodków leczniczych aptekarza lle iu j..a  blumeo-
™ » ,  « j i j l i  apteka pod „Złotym »loniera“ we Lwowie powyższe środki na zamówienia
^  7? S * ‘ : ,riU)c0 również nie licząc kosztów opakowania tak, że strony otrzymują owe środki na mięjscu po

n oryginalnej, którąto kwotę w takma raz.e przy zamówieniu załączyć należy.

Kom pletne

urządzenia
do

c e g ie lń  p a r o w y c h , fa b r y k  
n a czy ń  g lin ia n y c h , fa b r y k  

fu g o w a n y c h  c e g ie ł
dostarcza jako długoletnia spe­
cjalność siln’ 0 i gruntownie 

wykona ne.

Louis Jager
Lbryka maszyn 

K G l n - E i l i r e n f e l t l .
IG 4 8 - 4

K sią ż k a  do m odlenia
pod G fiiD m :

„DROGA DO SZCZĘŚCIA PRAWDZIWEGO*
ułnż-tfa przez k s .  J a k u b a  B T o w u k o w is k t e g o

Prsla'* c- Kamionce Sn nmiłcw-j zmar‘r-g-i w lipcu r. 1888
Książka ta aprnhowana przez Zwierzchność A -eh:d eo zii l-wo-wskiej, 

zaleca "ię n emal nad wczyaikio iauO, zawiera t w w  to r»r»si.
co w \r ”-•■)' i»-«t rorozrzn u n r , przyt.em zaleca się także wyra­
zistością druku ozdobiona jest pięknym obrazkiem i obejmuje GO arkuszy druku. 

Cena oosem  1 z ł  5 0  c t .  Ourawn* w »nnrkę 2  Kil*.
W ukós-ky ze złooonemi b izeg  mi 2  z ł .  5 0  c t .

K u ju .ic -rr  w w ękazej noś,-.; opnacern się stcnrwn^ rabat.

W .  M a n i e e k i
Em lrarnia narodowa

Lwów — ul. Kopernika 1 7 i

r v W W “  ▼ v T  r T  w ▼ ™  ' W  7  ^

T & T Z 7 T ,
p o r t ie ry ,  f irank i, dyw any, kilimy i c h o ­

dn ik i poleca,

Magazin dia urządzeń pokojowych

A. K r z y s z t o f o w ł c z a
Lwów, plac  Halicki 1. 2. 1827 1—?

f f i g ą g a s B s i e s a s B i s s B s a s H s a s a ^
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I Z b T O w  I

N a r o d n a  T o r h a w i a

we L w o w ie  (Narodny dom), S ta n is ła w o w ie , P r se -  
m y ń lu ,D r o h o b y c z a , T * rn o p o In , K o ło m y i, S tr i  j n ,  

Ś n ia ty u io , R o h a ty n ie , S a m b o r z e  i B r o d a c h
1780 6—G poleca:
D r o ż d ż e  prawdiiwe Mautnera, funt po 70 ct 

a inne la  . . „ „ Gi „
C u k ie r  miałki . . . „ „ 18 „

„ w głowie . . „ „ 16'/, „
M i g d a ł y ............................................. ........  70 i 75 „
R o d z y n k i bez pestek „ „ 44 i 50 „

„ z pestkami duże „ „ 4 > „
B czarne dr bne . „ „ 32 ,

F ig i  w pudełkach, sultańskie n » »
_ w wiankach . . „ „ JG .

D a k te le  . . „ » 40 „
O r z e c h y  tureckie . B B 24 i - 0 „

,  wio-kie . . „ u 18 B
C y k a ta  . . . „ 85 _
A r a n z in i  „ „ 70 n
Ś l iw k i  bośniackie . . 2 2
P o w id ła  • „ ,  JG B
M iód  patoka . . . n B 23 „

B do pic:a . . f  aszka 8<* „
n „ n biały . . */ flaczki GO „

i l
,-J* 3 a

in
- u i

n

5  w-c 
 5  >■tst
s r s r |

=  *  |  un 

-  e  i n
ni

—O +-i «  »
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C 9 G H A S
vietue Champagne, Ma k a : „Non plus 
ultra* prawdziwy francuski, wybornej 
jakości — przyspieszający trawienie i 
wzmacniający osłabionych i rekonwale­
scentów, rozsyłam za zaliczką oclone i 
franco po złr. 8 za baryleczke" 4-litrowa, 
lub też w koszykach po 3 daszki, każda 
‘i, litra pojemności pozłr. 1-80 za flaszkę. 

Prawdziwy inportowy Prima

J a m a i c a - K n m
po złr. 7 50 za baryleezkę, lub zlr. 175  

za flaszkę pojemności,'jak wyżej. 
Wyśmienite, słodkie

s a t u r t l o e  W in a  M alaga
po złr. 4 90 za baryłeczkę lub złr 125  

za flaszkę, jak wyżej.

R .  U a l t ł .  T r y e s ł .
1280 23 —62

H andel

K A RO M  U A Ł L A im A
we Lwowie, poleca

chińsko-rosyjską HERBATĘ
ciemno naciągającą z wybornym smakiem 

i aromatyczną wonią.
Ko Oongo cesarskiej 

Familijnaj

Fabryka szfucznycb nawozów 
E. Jędrzejowieza i Sp.

w Bi' ł e j  pod R i s s z o w e m
sprzedaje

kośni p a m j c i
zaprawioną i niezaprawioną po zni­

żonych cenach.
17GG 6 - 6

%

%

4*1«
4L
4L
4%
4Jit
4’ ,
4-i.
4%
4*1.

2 — zlr. wa. 
3'— n n 
4— „ »
6 — • a

„ Meiange de Moskau .
„ Imperial
„ W y siewków własnego

w /siew a . 1 6 0  „ »
„ Wrjóienków sprowa­

dzanych ■. . 1 5 0  i  n
K aw y.

woreczkach Netto 4 ’/t Ko o p ła c o n e  do 
każdej stacji pocztowęj w kraju.

, Ko Ceylon grul>oziar. naj-
przeduiejiza . . 10 s ł  80 ct.

, „ Ceylon średnia . 10 „ 40 „
, .  Kuba wyśmienita , 10 „ — „

Laqnaira gruboziani. . 9 n 60 „
(iaatem ali . 9 „ 20 B
Mokka arabska . 10 ,  80 „
Jay a  złota . . 10 „ 80 ,
Ceylon perlow. ■ 10 „ 80 ,
Siriasz 9 ,  20 „
16)3 2 6 —?

r f i

m
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pod je do wiadomości, że przyjm ować będzie

buraki cukrowe
oddane na 
w kierunku

którychkolwiek stacjocb kolejowych a to:
do Lwowa az

6
po bortn ik i,  do Stryja po 

Dolinę, do Czeniiowioc po S im tyn , do Husiafcyn» zaś po 
Kopeczyńce, po cenie 80 ct. za 1 centr. m err. w ypro­

dukow ane z nasienia przez cuk iow aru ię  dostarczonego.
Bliższych w arunków  co do upraw y, daw ania  zd i -  

czek itp. zasięgnąć można w Dyrekcji tej fabryki 
w Tłu rauczu.

178J 4 6

Nasiona
Buraków pastewnych Obłrnóerfikich

5 kg. 2 zł., kilo 45 ct.
W szelkie nasiona kwiat5w i  j&rzyn, 

w ńlki wybór kwiatów dywanowych, sadzo­
nek jarzyu i kwiatów letnich, również naj­
piękniejsze i  najnowsze w 180 gatunkach 
ziuór Chrysanthenom premiowane na wy­

stawie londyńskiej polec*

Z a k ła d  o g r o d n ic z y  
E. K aczorow sk i i Sp.

Stanisławów 1765 4 4

i l e a t ó i i  v  I r j m s y
j - 3. z powodu familijnych stosun­
ków z wolnej ręki zaraz do nabycia.

Bliższą informację udziela r a  
m ej cu W n y  Aniom Frenzel.

1760 4 - 5

Sezon 1591.
flapwsiycti 1000 Parasolek
do wyboru po cenach najtań­

szych od 3 zł. poleca
M agazyn  z a b t w e k

H e n r y k a  M u l l e r a
L w ó w , H alick a  1. f>-

1P-2S 1-12

Majątek
aam. Dukładny opis proszę nadesłać: 
Te r l  e o  k i poste resianti Gdańsk

________(Oanzig). 1808 6—6

Ogłoszenia
do

„KRAKUSA
ty g o d n ik a  p o p u la r n e g o ,

rozchodzącego się w 2.3Q G  e g zem ­
plarzach przew ażn ie  n a  prowincji

p rzy jm u je
Administracja K ahusa w Księ 
garm tiyółki Wydawniczej Poi- 
ag.ej wK.akuwie (pałac Spiski).

177 b 6-3

Rządzea
młody, energiczny, żonaty, z 15 letnią pra­
ktyką, obznajomiony z wszystkicmi' gałę­
ziami" rolnictwa, przy w/.orowem gospo"- 
d&rstwie, p o e r z e b o j  s u d y o w i e u n i e -  
g o  B a j z e l *  zaraz lub od Igo kw ietha.

Zgłoszenia pod adresem : N. W. Cent. 
bióro ogł. — Lwów. 1817 2—

Sadzonki i nasiona leśne
starannie opakowane rozsyła za zati- 

czka pocztą lnb koleją; 
Leśnictwo Za-śów pod Czarną. 

Naatona sosny 1 zł. 35ct., świerka 75 t.
modrzewia 90 ct. za 1 lunt 1 , Klgr 

Sadzonki sosny l-roc»6oct.; świerk 2, 3 i 
4-ietni 1 z ł , 1 zł. 60 c t , i 2 ał.; modrzew 
2, 3 i 4-letni 2 zł , i  zł, 50 ct i 3 zł.; 
4-.einia olszyua i brzezina po 4 zł. 

z* 1000 Situ*.
Crategus (Biała ciera na żywopłoty), 

4 letuie dęby, dziczki gruszek i jabłek, 
po 1 zł za IJO ezuk, 1764 9-20

Płótna b a e .  c sy st i  lniane,
wyrobu własnego we warzztat&eh, 
nu k o s t n ie  k a le so n y  i  prze . 
ś e l e r a d ł f t ,  tudzież c h m t e e t k l ,  
r e c z n ik L  o b r n sy  itp . poleca 

po najumiarkownńszych cenach:

Franciszek Długosz
w yrób płócien 

K orezyM s odok K ro m a .
Próbki z cennikiem na żądanie darmo

i opłacone. " 1715 6-6__

H l f f

(Anonse)
do wszystkich dzienników

«  kraju i zagran ic?
przyjmuje i expedjuje 

po cenach redakcyjnych
Centra De B ió r o  D g l o s s o l

Lw órr, K o p e r n ik a  II.
1367 30

Zarząd dóbr D z le w ię t n łk l
dworzec — op. W y b r a n ó w k a  — G a ­

l i c j a
ma do sprzedania (pogodnie zebranego), 

kilkanaście korcy nasienia

8 Z P O R K U
j u ż  g o t  - w e g o .

1774 3 - 3

4 centy
można mieć w 16 
do 25 minut ką­
piel w domu kto 

kupi

w a n a ę
lab

kanapkę
z  a p a r a t e m  4 #  B * * ■ ' *  w o d y .  
W a n n y  c y n k o w e  połączone z tusaem. 
P o k o j o w e  takie do użycia ku­

racji hydro terapynąj. 
P o k o j o w e  p a r n i e  k u r a c y j n e ,  
K l o z e t y  p o k o l o w e ,  hermetycznie 

zamknięte po 11 złr. 
W y p o A y r n -  I * ’ * ,  wszelkich przyborów 

kąpielowych także na prowincję, 
(ilustrowane dzienniki franco).

A,. K r ó l i k o w a  t Lwów, ulica Ja ­
nowski. 1673 23-?

v . i p  • ■« uj w /.-ctouiy ry ih ikbo ł’ t ra d a  w Papier Braci Fijałkow.)ki:.li i BuyIhj, Z 4 rukaru i  ww W. IXo<lAk


